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Na prowincji
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1 5  g r . wychodź? codziennie rano

C en y  ojrfoszdń:
Za 1 wiersz milir;tetrowv: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 1<, 
.w nadesłanem i w nekrologi 
gr. 70, ,w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście tir. oO, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70 Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniacii gr. 5, 
kupno i sprzedaz za słowo sy3 3, 
matrymcrh alne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, diu 
poszukujących pracy gr. 2r 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożał
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0-nagldat ogtfoKało „Sliowó PołiSkłe“ 
T&auMestj kitary zwy cieślo. lem ca fran­
cuską, w przewidywaniu 'Obdętcia. rzą­
dów, miała w ś r  ogłosić w  Piątą r o  
.czsiicę pacpiilsaróa Traucitatu W ersal­
skiego. Jos-t to (klasyczny dokument 
Juto z wyk,togo zaślepienia Politycznego i 
znieczulenia na najprostsze nakazy in­
teresu narocowegio, a natwe* logiki, 
pod wpływam zatrucia się pięknie 
brzmiącemi hasłami o ludźkości i bra­
terstw ie ludów. Są w  ty im manfcście 
rzeczy z francuskiego i Wogółe euro- 
pejdkiiaso punktu widzenia wprost boir- 
ceódafc .' Tira/etat Wersalska nazywa 
się tam niesprawiedliwym aiktem prze­
mocy, który zwyciężonym zostoł na- 
imsuany b zz dyskusji, kwestionuje się 
twłpow lcdzialnoiść Mieinców ca wybuch 
wojny i ząidia1 się dopiero ustalenia 
kwesitjli winy, zapowiada siię rewizję 
Traktatu, zniesienie okupacji prawego 
i biwego brzegu Renu feo Przyjęciu 
przez Ntoraców raportu rzeczernaw- 
cow),, oraz upokarzającej i iluzorycznej 
kontroli; zwycięzców nad zwyciężo­
nymi- a wreszcie koronuje się ten stek 
rittftsfinsów abisohdalnj m projektem 
przymierza angielsko - francusko - ńie- 
mtodkiiegjo.

Na szczęście ‘rzeczywiste dojście cio 
'W&day ma cudowną właściwość d|z.a- 
łania uśmierzająco na fantasmagoria 
lewicowe, to  też ów manifest wie uką- 
zał Się, a pozostał jedynie dokumentem 
rrieck-wrzalcdoi Politycznej, którymi t e ­
raz z smędiym uśmiechem zawodu 
chlubią się .redakcje P:sni n endeckich. 
•G dy tak seritymentainii lewicowcy 

ran-aiscy gotowali się Wobec Niem­
ców do serdecznego uścisku bratntogo 
i % irozrzełwtraktniem marzyli o przyoiś- 
n>ętou do swego, łona, nabtrzmia ego 
wroBosfyni hniimanitaryzmom, ̂  tych nie 
dawmyCli barbarzyńskich katów' sw y ch . 
współbraci, Niemcy przygotowują sto 
rówiidaż, i to niż od lat Pięchr, do aktu
0 wiele bardziej mądrego i realnego, 
a nadto w peirni ha momziujaicego z ich 
psychiką rasową, a mianow-id-e do 
wiojuiy odwetowej.

Jak dalece dioerzały już te przygofo-1 
wariia niemieckie, ocwaetkł to jaskra­
wo b. s(iśef koalicyjnej komisji kontroli 
wtojgłtawiej w Niemczech, a obecny 
francuski nrinistęr wojny, generał Nol 
lot, który udziela w tej, sprawie w y ­
wiadu wspólipnacorwikowi „Mai ning
P m : .

Z kdormacyj jego wynika, że — jak 
się wyrazi! — „jesteśmy obecnie św ia­
dkami wskrzeszenia wojennej potęgi 
Niemiec". W brew  po-stanowj.etiin Trak 
fcatu Pokojowego, iż armja niemiecka 
ma służyć wy" .canie do u trzym yw a­
nia Pcmzajdfcu w granicach państwa
o.raz do straży granicznej, wislzystKto 
instrukcje, wydane przez sztab gene­
ralny w  Beirlmie oa czasu zawarcia 
pokoju Posiadają charakter ofensywny
1 zmierzają do stworzenia a tej ar nr'i 
ba-rdzo potężnego czynnika do ataku. 
Sztab ten wyfcazat w  ostaitnich cza­
sach nadzwyczajny zapał w  organizo­
waniu planów mobilfezacyjnyich i przy­
gotowaniu mobilizacji do wojny.

Ponieważ Tratkat WeTsalsM zniósł 
w  Niemczech puwiszechną slnż-bę. woj­
skow y przeto wiadze nteiffle^ie n-

do komisji konstytucyjnej.
W arszawa. (TeL \v,l.) 2 bpea. Wnt?- 

siuny wczoraj w  formie winiorlku na­
giego Projekt ustaw taw. kresowych 
marszałek odesłał t»ez ozy’jegofcolwiek 
sprzeciwiu do komisji konstytucyjnej 
Dzisiejsze posiedzenie komisji w tej 
sprafV/iie aofsmfo adiwlolane z powodu 
sprzeidiwiu żydów, którzy op-orali się 
na postanowieniadi regulaminowych. 
Posiedzenie odbędzie się jutro. W y­

znaczano następującjrch referentów: 
Stanisław Grabski — sprawy szkolne, 
St. Tbugutt — •atteninistracja. Wl. Kier- 
nik — sądowmictwo- 

Zaangażow^anie się trzech klubów 
Przy: swoich reprezentantów budzi
przekonanie, że usfaw-y znajida w ię­
kszość w Izbie, a w7 jk n e  klubów Dol­
skich ustali się jedndity  front mimo 
pewnych zastrzeżeń.

, N G ł »  s y  p s r a s j
!

o  za !a fłS fic n liJ ś jffa o iy  R i n l E j s i n ś E i  n n r o ifo iH c ś L iG U jy E h .
jVa iSiaw a. 2 lipca. Dziennki oma­

wiają w niesony  wczoraj do Izby  pr j- 
jekt o mniejszościach narodowych.

P. B. Koskowisfci w „Kur. W arsz “ 
Podkreśla fakt, że P om im o bairdzo ro z ­
bieżnych pogtądów7 politycznych da- 
scło do P o ro z u m ieafe i opra.owam a 
wsPóhiego programu. W ątpić nie na- 
\piyji ż.e dobra w d a  Polski znajdzie 
rychh  u z n a n ie  w szerokich kolach lud 
eośc. łfezpośjSsriinto. zainteresowanej.

„G,tz. W arsz." zaiznaóa, że ustawy 
te maja znaczenie Paktu parożumienia 
między stronnictw amj polskśemi wr sto­
sunku do mniejszości. Stosunek ten -  
zdanbm „Gtyz. W arsz." — winien być 
usumęty poza zakres spotów i walk

między polskimi obozami polityczny­
mi, gdyż na tern zyska s ta  i spoisiosć 
w cwn ęirzna Pań,s twa.

„Dzień Polski‘t ( stwierdza, że  usta­
wy te są po sanacji skarbu najważniei- 
szem dziolem obernego rządlu. Dalszy 
rozwój stosunków wewn. w Polsce 
zależy już tylko od doorej woli mniej­
szości narodowych.

„Prz. Wtocz." prizypomina, że do 
J Października m usćby wi)iroiw7ad,z'ć sa­
morząd wojewódzki w  Ma opoisee 
Utochiodniej i przystąpić do założenia 
tam uniweisytetu uikraibsibego. Obo­
wiązek tan wynika z ustaiwy o samo­
rządzie z dn. 26 września 1922 r. AW,

ministerstwa oświaty.
W arszawa. 2 1'Pca. P ‘ias>foKycy uch w a ebeń, które mogą ufriiidrKĆ dors+ęn drc.e-. 

liii gitosować za budżeitem mm. oświe- cloan wdaścian do szkół średnich. AW. 
cen-ia, żądają jednak cofnięcia zarzą- -----------

u hii . jm j ,w  aarazsw m ssm zm  a c^T K o a tsm sw m gam ^a tm m ga m

miały się uimąićłzić tak sprytnie, że Po­
wszechną służbę przymusową zastąpi 
ły przymuse wą służbą achotniczą. W 
konsulatach niemieckich całego świata, 
odbyrwa się rejesrracja mężczyzn w 
w^eku Puboirnwym. Konzystając z do- 
zwoliunsgo w  .1924 pntoz Sprzyrmierzo- 
nych arcorgan'nawania korpusu t. z-w. 
Schutopolizel „dla przeszkodzenia roz­
wojowi bDlb’eyvizmu", stv, orzono dru­
ga airmję, mającą 5 tysięcy of.iceró\v 
i 50 tysięcy podtoiiioeirów z daymej ar- 
mji cesarskiej, a posiadającą takie w y­
szkoleni e, _,ak Rcidiiswehr.a. Dalszynr 
surrogatem payyiszcchnej służby yy7oj- 
skowej są niezliczone stowarzyszenia 
sportowe i turyrstyczne, będące w ism- 
cic farmac.ami wojskowemu, które o- 
trzymują odl lyądu pieniądze, materiał 
yvoiSkcwy i komendę, posiadają broń
i airantiirję, a nadito tajne slki'ady ma-
gazytnowe i . P dleirają bezppśtreanc
władzy generała von Lossow, szela
7-mej dyv, izjj bawarskiej.

W reszcie w brew  TnSktatawi rząd
memiackł -zachował możność fabryko­
wania nowych materiałów WT-jmnych
i ruie zo.iósł ani srtabu generalnego atii 
Akaidamji i Szkoły wa%kó'v&i

Pogląd1 .sw ój na reorganizację sił. 
'.vojaww3rch nicm;edk;ch zamfeiął gen. 
Noliet uwagą, że „siły te zwiększają 
s;ę z d ua na_ d'zień i nie trw ałoby to 
wcale długo, ' a Nieni.y w^ystawlyby 
anniję tuk groźną," jak tr,_z którą urzą­
dziły najazd na Beluję 1914 x.“

Rówmiocześnie Public yśc] angielscy',1 
znający dokładnie z autopsji stosunki 
nlemtockie, uderzają na alarm z powo­
du odrodzenia Przemysłu i handlu nie- 
miedkltogo, sfewiendizają, że jest to naj­
potężniejsza i najlepiej zaop&fcrl łona or­
ganizacja przemysłową Europy, wyrca* 
zuja, ż- -komkurencja nieimltouka sta iż 
się d’a handlu a-ngijlśrcjego wprost 
groźną i piszą już bez ogródek o no- 
•wcm nie-bczipioęzeTnstwie niemieckicn:, 
(artykuł p . J . R. Romera w  „T h e  Na­
tional Reviev‘‘ pt. „The new German 
Poril").

W szystkie te rewelacje podj lafcily 
niew7ątpliwie jak zjunny tusz na rozpa­
lone kosmopolitycznym huimanitaryz- 
lncm głowy kwioowców francustrcich 
i były zapewne jedną z przyczyn, dia 
których ich niemądry manifest jubi- 
leus-towy spoczął w koszu. J. L.

z  d  m L
LEMTCOWE PLOTKI

W arszawa. (Tel. wl )  2 lipca. Pisma 
lewicowe uoddły onegdaj wiadomość 
d w,ecu lud)0Wórm w  tezyrwo,-rzekach 
p. V 'ieluiLskiiego, na któram P. W-itbs 
nnaf rzekomo atakow ać p. Kucharskie­
go. Od Przewodniczącego wiecu posła 
Chwalińskiego dówiiadr-jeriy się, iż 
wiadocność ta jest absoluMi-c n'o,praw­
dziwa i o atakach na P. Kuehardcśego 
nie może być myyvy, gdyż P. V/itj-s 
w  p^zemóywienirn swojam nie mówił 
ani o stronnictwach a-ni o osobach.

POGRZEB $P . STEFCZYKA.
W arszawa. 2 h P ra . W  elrsportac’! 

zwk(k i pogrzebie śp. Franciszka,Stcf- 
czyka weźmie udział i złoży wieniec 
na trumnie w  -i-mleniu nmlstra1 ro ln i­
c tw a  i dóbr państwio.wych podsekre­
tarz sitofuu P. Jóźef RaczyTiski. (PAT.)

MONETY lO-GROSZOY/E.
W arszawa. (Tcl. yvł.) 2  lipca. Pier- 

w szy transport monet 10-groszow7ych, 
które bite są w mennicy w/ Szwajcarii, 
przybył już z zagranicy. Monety 10 
gioszowe znajdą s;ę w obiegu już w 
najbliższych dniach.

DOCHODY Z MONOPOLU TYTO­
NIOWEGO w c z e r w c u ;

W arszawa. (Te1, wl.) 2 lipca. Preli­
minarz na miesiąc-; czerwiec br. prze­
widywał \-pływ  z monopolu tytonio- 
w*ego w  sumie 19 miljanow zl. Tym ­
czasem w  ciągu tego miesiąca wpłynę­
ło do kas skarbowych z tego tytułu 9 
miljonów HL, co pczwrala przepuszczać 
iż wpływ  ten za mtosiąc czerwiec prze­
kroczy p; eliminowaną sumę o kilka 
miljonów zł.

P. PONIATOWSKI ZREZYGNUJE 
ZE STANOWISKA WICEMARSZAŁ­

KA.
'W arszaw a. 2 !;pta. „Kurjcr Czerw." 

donosi, że w  związku z burzliwym 
przebiegiem wczorajszego posiedzenia 
Sejmu, wicemai1 załek Poniatowsko, 
któremu własny k't;b zarzuca zbyt ła­
godny stoyunek ao iprawlcy, zamierza 
zrezygnować ze swego stanowiska w 
Sejmie. (AW.)

PROF. STROŃ SIU U HERRIOTA.
Paryż. ? lipca. Prof Stroński przyr- 

był tu wracając i  Lyonu, gdzie ucze­
stniczył v,7 kong-ese przyjaciół Lito 
Narodów. By} on dziś przyjęty przez 
prezesa monstrów Berrioitn i przez nn- 
nistra sp.aw zagranicznich. (PAT.

2.25 PRC. TANIEJ.
W arszawa. 2 lipca. Komisja sta-t” - 

stjtoZna ustaliła, że w eberwcu koszia 
utrzymania w  W arszawie obniżyły , ! ę 
o 2,25 prc. (AW.)

SPRAWA PROJEKTU RZĄDOWEGO 
O MIERNICZYCH.

W arszawa. 2 l irca. Sejmowa kon 
sja rtoSoinm Publicznych wysłuchała re­
feratu p. PosadkKigo v/ spraiw-ic proji- 
k tu  rządowego o  mieainioych przysię­
głych. W  dYstkiusi1 ogr>lnej. w  czasie 
kió-rej przemawiali i>p. Mausncr (PPS.), 
łlrycktowicz (ChN.) oraz Paczkowski 
zarysawiafy się dlwą a Iirębne stanowi­
ska, dotychczais kronlfiratnie uiczdefi- 
njowano. (PAT.)
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Ze źródła dobrze zorientowanego w 
Stosunkach kościelnych otrzymał kores­
pondent wileński warszawskiej „Gaz. 
P or.“ ciekawe informacje o zabiegach, 
jakie czyni się \v pewnych kolach du­
chowieństwa co do kreowania białoru­
skiego biskupstwa w  Mińsku Właściwie 
chodziłoby o obsadzenie osieroconej sto­
licy biskupiej w  Mińsku przez wyjazd 
rs. bisKuDa Łozińskiego, który zmuszo­

ny był ukryć się przed prześladowa­
łem bolszewików.
Biskupstwo to ma być obsadzone

przez osobę narodowości białoruskiej 1 
otrzymać charakter narodowy i iałoru- 
&i, co w  konsekwencji pociągnęłoby 
za  sobą zbiałoruszcztnie 'Seminarjum du 
chowrego, kurji biskupiej i parafii oraz 
wyeliminowanie w pływ ów polskich w 
kościele.

W związku z tym projektem miał po­
zostawać ostatni wyjazd ks biskupa Ma 
tułewicza do Rygi, gdzie podobno son­
dowane były  opitije rządowych czynni­
ków bołszewicKich i możliwości zreali­
zowania tego projektu.

Zamiary te s ą , otoczone jeszcze taje­
mnicą, gdyż niewiadomo,, jakie wobec 
nich zajmie stanowisko rząd sowiecki. 
Musiały jednakże być poczynione pe­
wne nadzieje, gdyż w  ostatrich czasach 
politykujące koła duchowieństwa litcw- 
sko-bia!oruskicgo zaczęły wprawdzie 
poufnie jeszcze, a!e dość pewnie o tych 
projektach mówić. Wymienia się nawet 
nazwiska ewentualnych kandydatów na 
'biskuńsf.

W  Stolicy Apostolskiej projekt wyżej 
wspomniany miał spotkać się z gorą­
cym poparciem i według obiegających 
pogłosek w izytator apostolski na Łotwie 
mial otrzymać instrukcje dyskretnego 
działania w  tym kierunku.

Według pogłosek Stolica 'Apostolska 
chciałaby widzieć na stolicy biskupiej 
w  Mińsku ks. Abiantowicza, b. rektora 
seminarjum duchownego w Mińsku, Bia 
łormina z pochodzenia, kapłana wy­
kształconego i cieszącego się cgólnein 
poważaniem. Ks. Abrąntowicz jw t oso­
biście dobrze znany Papieżow5 Ffnscrwi 
XI. z czasu pobytu w  bibl.:otcce w aty­
kańskiej i nuncjatury w  W arszawie. 
Przed paru laty był nawet wysuwany 
na sufragana w Msińsku. Ks. Abranto1 
wricz uważany jest w Watykanie za naj­
odpowiedniejszego kandydata dia w y­
pełnienia delikatnej misji, powierzonej 
przez W atykan, przywrócenia Uńj'i na 
Biaforusi, ku czemu obecny rozkład w  
Kościele prawosławnym jest wysoce 

j sprzyjającą okolicznością.
Atoli w  kolach politykującego ducho­

wieństwa białoruskiego i litewskiego o-

ncści,

D z i ś  ' w  d n i a c h  n a s t ę p n y c h !  W  „ A P O L L O "

S K A Z A N I E C
Wielki jeenoierjowy dramat współczesny w ó-riu wielkich aktach na tle prawdziwego 

zdarzenia, W roli głównej KESSPL ORLA. 3ó24n

ruski w  sutannie ks. poseł Stankiewicz, 
który w  ten sposóh pisze:

„W drwili obecnej... dla zarządu ko­
ściołem katolickim na Białorusi Sow. 
można i naieży utworzyć biskupstwo 
białoruskie na czele z biskupem, którym 
koniecznie powinien być uświadomiony 
Białorusin-

Jest to jedyny sposób przeciw polskie 
mu katolicyzmowi na naszych ziemiach 
szkodliwemu zarówno dia katolicyzmu, 
iak i dla naszego narodu. O to należy 
bezzwłocznie wszcząć starania w  R zy­
mie, a wielki już jest czas, aby Rzym 
to zrozumiał".

nBBDKB u m w s .

o  e 3; a t t f i E i n ;  n t e s s K t e j  m  m j a n s ó is .
P arj”ż. 1 lipca. Dzienniki podnoszą fakt

scł a ks. Abrantowicza jest niechętnie
wy awaria na stolicę mińską z chowy, 
że i ięcej dbałby on o spraw y kościoła 
aniżeli o politykę.

W  tutejszych kolach białoruskich p rz i 
waża opinia, że opisane zamiaru bedą 
rychło zrealizowane. Sowiet białoruski 
w Mińsku zapewne odniesie sic życz i- 
wie do projektu biskupstwa białoruskie­
go a zapewne i rząd centralny w Mo- 
sk kie nie będzie stawiać przeszkód. 
Chodzi tu bowiem me tyle o istotną dba 
łość o zaspokojenie potrzeb religijnych 
ludności katolickiej, ile o nowy atut  ̂w 
w?’ce z wpływami kultury polskiej i z 
żywiołem polskim, dla którego kó-ś-iół 
jest najsilniejszą osto;a. Prześladnwa- 
me Kościoła katolickiego na Białorusi 
trwa nadal. W  śafttjmi Mińsku zostały 
zamknięte K o śc io ły  po-dominikański po- 
bernardyński, św. Szymona i św. h e -

k ny- , •Powtarzam  tutaj zasłyszane w ado-
które przeż osoby, zorientowane

y Stosunkach, są zupełnie* pdw ązaS 
irane pod uwagę. Nie mogą <mc być o- 
lojętne dla społeczeństwa polskiego? no- 
zą bowiem w sobie zapowiedz n 
:rucinty antypolskiej w  kościele na Bia- 
orusi Sow., podobną do t e j  jaką z. za- 
ueklością prowadzi na Litwie tiskup 
rówieński, Karewicz.

Zapowiedź taką głosi już w  swym 
irganie katóikkim „Krynicu (Nr. 1 aj. 
yychodzącym w \Viliiic, polityk biało­

t.ieprzyjęcia przez rząd Pzeszy.Jkonfoli 
wojskowej w takiej forłuS, w jakui; -?*“> 
magaia się tego konterencja ambasado­
rów w nocie z 28 me ja oraz premierzy 
Mac Donald i Horriot w pismach, w y­
stanych z Cheąuers. Pisma podkreślają 
jednakże, że przyjęciu kontroli towarzy­
szą dziecinne albo wprost nieuzasadnione 
zastrzeżenia rządu Rzeszy. Jest rzeczą 
nie do uwierzenia, — pisze Matin, — że 
nota niemiecka twierdzi, iż kontrola mię­
dzysojusznicza godzi w  suwerenne pra­
wda Niemiec, podczas gdy jest ona jedy­
nie formalnem prawem, przyslugująccm 
sprzymierzeńcom na mocy traktatu. A- 
Iianci będą musieli okazać bezwzględną 
surowość w  wykonaniu kontroli. Opinia 
publiczna we Francji, Bclgji i Anglji — 
kończy dziennik — nie pozwoli ua trak­
towanie inspekcji wojskowej jako prostej 
formalności, gdyż wchodzi w grę sprawa 
pokoju. W szelka słabość byłaby nie do 
darowania. (PAT.)

Berlin. 1 lipca. Vorwaerts donosi z P a­
ryża, że miarodajne koła francuskie przy 
jęły z wieikiem zadowoleniem odpo­
wiedź niemiecką w  sprawie kontroli, wi­
dząc w tem dowód dobrej woli rządu 
niemieckiego w celu dania możności ga­
binetowi Herriot‘a doprowadzenia do 
porozumienia z Niemcami. (PAT.)

Londyn. 2 Kfoca Jak się dowiaduje 
Reuter w kołach koalicy mych w raże­
nie wywołanie odlr»wii'edz!ą Niemiec w 
żadnym na te  (nie jest ujemne. Podno­
szą, że gSówmym mioimejnitem n o ty n to - 
miuokiej jest fatkt, rż Niemcy przyjmę 
ją rewizję ■yyojisMowćą. Sądzą, że kwe­
s t  ja teirmfeiu ukończenia trwania rewi­
zji iłie Sianowu zbytnich trudności.

Wpi-aiwidzie alianci' odrzucają żądanie 
uscajnemia te m im ’ zakończenlia rewizji, 
,prawdopodobnie jednak rewtbja Skoń­
czy się wcześniej załeżnuc od jej Prze­
biegał, Pew ną trudność stanowi nie- 
wymienienie przez notę niemiecką Pię­
ciu punktów, (któro 'według oś władczo 
nią konferencji am basadorów muszą 
być wypełnione, zanim komicrola mo­
głaby przejść w ręce Ligi Narodów 
oraz brak' uprzedniego porowimucnia 
się co do spisolbu przeprowadzeń a 
kontroli. Niemu powodu do przypusz­
czenia, by konferencja ambasador ów 

•zrzekła się żądana  dotyczącego pię­
ciu punktów' (PAT.)

I on dyn, 2 lipca Odno wieaź niemie­
cka na ostatnia fo tę  aljancką w  spra­
wie kontroli wojskowej* w  Niemczech 
została przesłań? komisji rzeczoznaw­
ców” do szczegółowego zoadania. Do­
piero po zaznajom ieniu się z orzecze­
niom ekspertów przeszłe rząd angielski 
odpor ncd.uą m strikcje sweniu; przea- 
stawiciclowi na konferencję am basa­
dorów. Prasa an-rciska na ogół nie od­
nosi się nieprzychylnie do odpowiedzi 
niemieckiej, kryty lu je  natomiast pewne 
poszczególne p misia tej odpowiedzi

(FAT.)
Berlin. 1 lipca. Ambasador niemiecki 

w Paryżu po wręczeniu Rerriodowi ćd- 
powledzi niemieckiej w  sprawie kontroli, 
odbył z premierem francuskim dłuższa 
rozmowę, w  której wyraził w  imieniu
rząau niemieckiego podziękowanie za
akty łaski odnośnie do wydalonych z za­
głębia Ruhry, wyrażając przy tem ży­
czenie, by i inni więźniowie zostali uła­
skawieni. (PAT'.)

Londyn. 2 lipca. W edług doniesienia 
am basady japońskiej w targnął wczo­
ra j pewien nułody człowiek na te."yto- 
rjum, na któi em był gmach ambasady 
aintirykuńskiej w  Tok o, kzczomc

wskutek trzęsienia ziemi i zerwaw szy 
flagę am erykańską uciekł z nią. Spra- 
w'ce ścigali pokcńainci japoiiiscy, lecz 
r.ie mogli go schwytać. W ładze jaPu-ń-h 
skie wjdrożyły enieirgró^me śledztwo.

11 S  m i
Lyon. 2 lipflL IIavas donosi, że ko­

misja dla spraw mniejszości naród >- 
wrych rozpatryw ała kwestię procedu­
ry  jaka na być prowadzona w  stosun­
ku do L’gi Narodów”. Komisja orzy jęła 
jednomyśłmo propozyieję delegata an­
gielskiego, poipierar.ą również przez di 
legację \vysl.a aby projekt procedury 
ouesłano do stałei komisji dla badania 
poprawek zgłoszonych przez mniejszo­
ści naród pizyczem wysłuchani
mają być także pizedsta wicieie mniej­
szości narodowych. (PAT.)

Lyon, 2 iipca. Delegacja czesko-s’o>- 
w acka u rządziła śniadanie dla kilku de­
legacji biorących udział w  kongresie 
Zwląatcu Tow arzystw  Przyjaciół Ligi 
Narodów. Między innymi na śniadanie 
zostali za?ruszeni ociagaci Dolscy. De­
legacje oodanowli*/ utworzyć stały se­
kretariat dla utrzymywania stosunków 
pomięidzy stowarzyszeniami. (PAT.)

Lyon. 2 lipca. Na plenarnom posie­

dzeniu kongresu Stowarzyszeń Pm y- 
jac ół Ligi nairi dióiw rozjauczęto dyusku 
sję nad sprawozdaniami prsszczegćd- 
nych ko misji. Stowarzysz enia kanadyj­
skie i irlandzkie zostały Przyjęte do 
Związku. W dagu  diyisiłcuisd’' nad spra­
wozdaniem komisji programowej dele­
gat poóski Halecki zchŁ.:ad.t er czawal 
metodly” nau.Kduia hLstoiji w  Polsce o- 
raz oznajnit'11 o projekcie utw oirzera 
na uniwersjdetach itolskich specjalnych 
kursów, dotyczących I.igi narodów.

Lyon. 2 lipca Na plenamem posie­
dzeniu kongresu przyjaciół Ligi Naro­
dów złożył rej lezcntant Niemiec hr. 
Bemsdorf zapewnienia co do rozbro­
jenia Nienuec. Na propoeydę delegata 
jaipońskiego pizyięto decyzję w  spra­
wie sprawiedliwego trakrow aria cudzo 
zlcmców. Delegat amerykański w strzy 
tnał się od głosowania. Kwestię wileń­
ską zdjęto z pot zadku dziennego. (PAT.

U s t a s j  Kresowe.
USTAWA III.

traktufe o języku urzędowym sędziów, 
urzędów proKuratoiskicIi i notarial­

nych.
(Telefonem z W arszawy).

Art. 1. Jeżykiem urzędowym we­
wnątrz i zewnątrz sądów i urzędów pro 
kuratorskich jest język państwowy.

• Art. 2. Obywatelom polskim narodo­
wości rusińskiej, białoruskiej i litewskiej 
służy prawo używania w sądach i u- 
rzędach prokuratorskich wymienionych 
w  Art. 3, również ich języka macierzy­
stego w wypadkach następujących: o- 
brona i świadkowie mają prawo uży­
wania w sądach i urzędach prokurator­
skich w  mowie języka macierzystego. 
Strona, która wniosła pismo w języku 
macierzystym, obowiązana jest wnieść 
dodatkowo jego tłumaczenie na język 
państwowy, jeżeli strona druga przedło­
ży sądowi takie żądanie. W dochodze­
niach i śledztwach karnych, w  ze m a­
niach i oświadczeniach oskarżonych i 
świadków złożonych w  języku macie­
rzystym, należy protokołować na żąda­
nie także w  języieu, w  którym były zło 
żone. W pisy do ksiąg wieczystych (hi­
potek, gruntowych), uskutecznia się w 
jeżyku państwowym, jednak dokument, 
stanowiący podstawowy wpis można, 
złożyć do księgi dokumentów w języka 
macierzystym bez dołączenia tłumacze­
nia Wpis do rejestrów handlowych u- 
skutecznia się w języku państwowym, 
właścicieowi firmy woino żądać tłuma­
czenia.

Art. 3. Uprawnienia przyznane w Art
2. służą:

a) W sadach i urzędach prokurator­
skich, mających siedzibę w okręgu sądu 
apelacyjnego lwowskiego, oraz w  wo­
jewództwach wofyńskiem i Doicskicm. 
Obywatelom polskim narodowości rusin- 
skiej te same uprawnienia służą w są­
dach apelacyjnych w  Lublinie i Wilnie 
w  sprawach, których sądy te są instan­
cją od wyroków, decyzji i innych zała­
twień sądów, mających swą siedzibę na 
obszarze województw wołyńskiego i pc* 
leskiego.

b) W  sądach i urzędach prokurator­
skich, mających siedzibę na obszarze 
województw: poleskiego i nowogrodz­
kiego i okręgu administracyjnego w ileń­
skiego, oraz powiatów: grodzieńskiego i 
wołkowyskiego w województwie biało­
stockim obywatelom polskim narodowo­
ści białoruskiej,

c) W  sądach mających siedzibę na 
obszarze powiatu święciańskiego i gr... 
z większością litewską dawnego r owia-
tu trockiego w  okręgu administracji- 0 
nym wileńskim obywarelom polskim na­
rodowości litewskiej.

Art. 4. W  sądach wymienionych w 
Art. 3- literami a i b, adwokaci i inni za­
stępcy stron narodowości rusińskiej lub 
białoruskiej w  sprawach, w  których za­
stępują strony innej narodowości, mają 
■prawo używania języka macierzystego 
z wyjątkiem przemówień (wywodów) 
przed sądem apelacyjnym, które wolno 
wygłaszać w  języku macierzystym tyl­
ko przed sądem, mającym skuizUrę w 
okręgu sądu apelacyjnego lwowskiego.

Art. 7. Przepis Art. 1. rna odpowie­
dnie zastosowanie w urzędach notarial­
nych. Notariuszom wolna iednak na żą­
danie sporządzać akta prawne między 
żyjącymi i na wypadek śmierci w języ­
ku macierzystym strony, o ile ona jest 
uprawniona do używania tego-itjęzyka 
według Art. 3. w  sądach nierwszej in­
stancji, położonych na obszarze, gdzie 
notariusz ma swą siedzibę i akt spo­
rządza.

CHOLERA W  ROSJI.

Berlin. 1 lipca. Wedle donfesteń a 
Moskwy w  różnych częściach miasta 
wybuchła cholera w  takich rozmiarach, 
że rząd widział się zmuszony przystą­
pić do budowy oaraków. W śród robot 
mików panuje silne wzburzenie z powo 
du głodu, wobec czego obawiają się 
wybuchu rozruchów. (PAT.)
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Sogąta wystawa. — Wspaniałe zdjęcia. — Polowanie na koniach. 3ó52u 
UWAGA: i r s ś f f l ip u "  T r n J * ń n a  Przedstawienia tylko w r ^ i ,  so­

boty i niecnie i.

Possl KrśUkosski wyklusiscny ste mlesi^ z obrad Izby.
Przyjęcia poprawek Senatu.

■Następnie zabrał głos komunista Kró- 
1 ikowski. Ponieważ mów ca odbiega!

Z PADY MINISTRÓW.

W arszawa. 2 lipca. pana Ministrów 
JwwfTtęła na pos-.odzomu 2 bm. nosłę- 
y*kee uchwały: 1. Projdkri ustawy o 
m w m o  'iim  bućżettuwęm tymczaso­
w ego W jfM aiu samorządowego we 
fcwdMie; • 2. RÓ0Śgc*zą! "besiłę o w yłą­
czeniu gminy Rożniów z powiatu śn ia -  
tyńsflr ?go i woiHarńu dio powtiibu kos • 
sowsftSegb; 3. Roi iprm.ądizaniie o irre- 
Kttłctwanm pod względem prawnym 
praińoy powiatu w arszaw s^ego: 4.
i^Tpo^ządzeinie o włączeniu gminy 
y4ejSkŁj Denycze do ginitiny rmojsMej 
Z abteów  powiatu śniatyńskiego; 5. 
pRzpoitzpicRenie o Państwowej pomocy 
lekarskiej <fia fui»k,cjołnariuisz'ir państw, 
kniej: aelarmych, ich rodzin ora*. erric-
yttów; 6. Rozporządlzenie o państwo 

w  ej pomocy lekarskiej d/la fiKnkc.ona- 
ińisny pańsitWiOłwych, sędziów j Pro-, 
(kuratorów. ich rodz.n otra/z em erytów; 
7 StaOtt orgau.iz&oyjin.v min. sPraw za- 
*Łraak,anydi. (RA F.)

&  i

ZMIANY W  OPODATKOWANIU 
SPADKÓW I DAROWIZN.

W arszawa. 2 lipca. SejrrioW?. konr- 
sja dkarhową przyjęła projekt ustaw y 
'w spraiwife zmian w ustawie o  opo­
datkowaniu suaidków i darowizn z tą 
różnicą, że maksimum welinie od po­
datku spadkowego przy małżonku i 
K rew n y m  z zstępnym obniżono z pro­
ponowanych Prze i  rząd 20.000 na 10 
tys. złotych. Przyjęto rówmież wnio­
sek' Posła ks. K aćzyńrffem  by usta­
wa rozciągała się tak ie  na Górny 
Śląsk. Następnie załatwiła Remisja od­
mownie wnioski p. Sanoticy i tow. w 
sprawie uprawy Rltomiu na cele p ry ­
watne, W spraw te tei pirzyjęto wnio­
sek p. Faustym aks i Odo^a. aby 
przejść nad tym wmRlsikjam oio porzą­
dku dlziomiego. Rozatem w  myśl wnio­
sku posła Kozłonwsk.eso wybrano po 
komisję dla zbadania wlszysitkien v w o - 
skew do/h^czątrych podatków komunal­
nych j opifat. (P^T.)

POMOC LEKARSKA DLA FUNKCJO­
NARIUSZY.

W arsraw a. 2 IfPca UchwaJoitn Jf&
dzisiojszem posiedzeniu Rady mimi- 
,-trów państwowa (poitMoc lekarska dla 
funkcirtnaijrony' państr". ofoennsnito^ po­
radę lekarską, do której pal.-żą najnR- 
zbędniejsze zabiegi chirurgiczne, do­
starczanie meżbednvch lekarstw  i § o- 
dków oPUL-tmkocwcih na 20 prc. ceny, 
Bczcnie w  szpitaLoh za opłatą 20 prc. 
t3i'rsy sipitałnej, wiręszcP ulg’ vr za­
kładach zdrojowych i uzdrowisko­
wych. Leczone snuftato" urażę się od­
byw ać jodynie w stoitatL państwo­
wym lub samorządowym. (PAT.)

w

BUDŻET TYMCZASOWEGO W Y­
DZIAŁU s a m o r z ą d o w e g o .

W arszawa. '2 lipca. Radia m in  M rów 
powzięła na dzisiejsrenn Posiedzeniu 
uchwałę o Prowizorium budżetowen: 
tymczasowego wydziału sam orządo­
wego na czas od 1 stocznia do 30-go 
cze-rWca br. Na poczet budżetu tym ­
czasowego wydziału samorządowego 
konstytucyjnie zatwierdzić się mające­
go jest wvdział sanrraroąaofwy upowa­
żniony do czynienia wydatków w su ­
mie 4.498.135 &  (od 1 stycznia dc 3:1 
•czerwca 1924) z tego 2.824.216 zł. na 
wydatki w  sflpótalmoftwie w Małopol- 
sce). Na. pokryce tyoh wydatków ro ­
bi orane będa dodatki do Podatków 
Państwowych, podaiteik wo cwódz^i ot! 
obrotu  trunkami orair. opłaty szynkar­
skie j opłaty konsumicy ine od piwa.

WYNIK! WYBORÓW DO GÓRNO- 
SIASKICH ZWIA7KÓW ZAWODO­

WA CH.

Berlin. 2 linca. Wynrki wyborów cio 
górnośląskich związków zaro d o w y ch , 
związek chrześc. 59-900 (w r. 1921 
61.000), zwńązki socjalistyczne 7 9 .0 0 0  

(w r. 1921 97.00 ) związek polski 3000 
( w  r. 1°21 900C), zy/iiązkj komunisty­
czne 47.000 ( w  t 1921 37.000), związ­
ki demokratyczne 3000. (PAT.)..

M a rso w a . 2 1 P :a. W  pierwsze;!) 
czytanńi odesłano do kpinisji spraw 
zagr. ustaw e uizup mającą art. 20 kon­
wencji międży Francją a Polską.

P. Zygmunt S-'yd'a re fe ro w a ł usta  
w ę  o r a ty f ik a c j i P o lrA o m fe m ie d d c h  u- 

j k ła d ó w  o p ra w a c h  cizłonków i u r z ę d n i­
k ó w  w isP ó ltó g o  komiiteitu kolejii górno- 

1 ś lą sk ie j r o gópp.Dśiąskim  p a sie  pogra- 
ł nicanyim. Obie u s ta w y  pr.Jjjęto w drą­

giem i trse ic iem  c z y t a n u .
P. Łyuacewtaz Pipzedltożył poprą, rk! 

Senatu do ustawy' o umoiwiadi i Przy­
rzeczeniach sp/rzedlaży nNruchomości 
na taranie byłego .ipbcnt rcsyLiskiidgo. 
W  słcsQv,'an:u pirzi'jęto poprawkę Se­
natu skreślającą utstęP, że Posirjitioyne * 
nia us&iw^y stosują się również do me- 
rucworniości miejskich w wojewódz­
tw ach wnschodlnich. P r z e t o  też Po- 
prawjkę Senatu, ż« sprzeda-,wą kor zy­
stać będzie z pie.rww.eT'.stwa dla za- 
spckn jm ią 'sw e należności przed w szy 
'Stktmti wierzycielami nabywcy'. P rzy ­
jęto rówideż Pcisitamawicnia, że ustawa 
niema zastosow ana do spraw znajdu­
jących się w rozpoznaniu Sądu Nui- 
•wyżs/zego.

Przyistiiirterno do ustąy/y o adwoka­
turze w Pam aniu i na Gómiyrn Śląsku. 
Ustawę przyjęto w  drugiem czytomn.

Przyjęto da-loj w  drugiem i trzeciom 
;zvtardu ustawę o rozszerzeniu na G. 

Sląslc ustawy o pansłtwm yim podatku1 
pi-emyKłowym i o o/Płacie stemplowej 
od sprzedażv pizedm otó/w z/bytku.

Przystąpiono do u s tiw y  o bezrobo­
ciu. Referera p. Pu'±a'-!!ka n :epodziela 
optymizmu p r e s e r a  Grabskiego co do 
t sto nych rozmiarów obecnego bezro­
bocia f tw*erd'i', że jest ono ni.ohioni.e- 
cznre ^w tazan; ze sanacją skaml m, lecz 
niera? wynika ze złej woli. a ptrzedo- 
■wistyta^iem z togo, że Sejm i Rzą.' 
ule d-TtPcłalły należycie swego zadania. 
Wszyn^tkie klutoy roboitn-cze w  Sejm e 
są  zgintcJtiiO co do togo, że uistawę o bez 
robocza t-zeba jak najprędzej uchwa­
lić. Referent omawia następnie por<ra- 
wki uw -esone d0 ostatniego orojtektu, 
który już przeszedł puzeiz Sejim i Se­
nat, a przepadł w  Sejmie wskutek me-

KTO WEŹMIE UDZIAŁ W  KONFE­
RENCJI LONDYŃSKIEJ?

Londyn. 2 lipna. Reuter dowiaduje 
Uę, że Japonja przyjęła zaproszenie na 
konferencje londwiiską. Japonję repre- 
zento/wać będą na konferencji ambasa­
dorowie londyński i paryski. (PAT.)

Rzym. 2 Lipca. Jak donoszą dzienniki 
potwieidza się pogłoska, że Mussolini 
nio weźmie osobiście udziału w konfe- 
rencrS loudyTiskiej. łPAT.)

FORAŻKA RZĄDU W IZBIE LOR­
DÓW.

Londyn. 2 lipca. Tzba lordów 28 gło­
sami przeciw 23 odrzuciła przedłożenie 
rządowe, przy.jęG już przez Izbę gmin. 
według którego wydatki zarządzone i 
noczynione w czar-y wojny przez róż­
ne ministerstwa ir.rja być uznane za 
prawoinociie. (PAT.)

KONFLIKT ROSYJSKO-NIEMIECKI.

Berlin. 2 Fpea \Areidlltug domiesieira 
rosyjskiej agencji teł. wobec nieuregu- 
lowarata dio 1 IPea konflinctu niemie ko- 
nosy îsikiogio zamierza rosyjska misja 
hanjćftowa w Berlinie w  ciągu miesią­
ca alLiwidiowRć s\ve prace. Peirsoual 
mmii airzvm ał już odnośne zarządzę 
nia (PAT.)

stale od tematu, Marszałek po kflkąf- 
krotneni we«v.aniu odebrał mu głos. 
Gdy KróbKowski usiłował o alej prze­
mawiać, Dba PoisranowRa na wmosek 
Marszałka ,w'ykluczyć mówcę z posie­
dzeń sejmo/wych na jeden miesiąc.

W  glosowaniu imiemu-em przyjęto 
po prawicę, aby zabezpi^czema rozcią - 
gać tyiJco na przads'ębśorsy.wa zatru­
dniające Pcnad1 5 robotników' a dalej 
Poprawfcę sk/eślaiąca ustęp upoważiiia 
jący Radę ministrów' dio razcmgnięoia 
usta 'vy  na pracowmików biurowych. 
Przyjęto nadioo Płoprawfkę we<Ue któ­
re ; wkłaaki przodsiębiarsiw będą obli 
czane nie według płacy nobomSka nie- 
wynkwalifikawanego, lecz według rze­
czywiście wyrpłrconymh zarobków . Ja- 
ikc najw,y'Zszą niotmę zamobków brane 
go za pc-baw-ę do obliczeń Prz-yjęto 5 
złoitych. Przyjęto rówmież poprawkę 
óbuiiżającą zasiłłri nia beznorebnych, a 
mianowicie dla samoriTtego L 30 pic. ffa 
25 Rrc., z rodziną z 3 Jo 5 osób z  40 
prc. na 30,, zaś z rodziną: Ponad 5 osób 
z 50 prc. na 35 pro. W  ten sposób 
przyjcyą ustawy odesłano do Senatu.

P. Ładzina zreioncwała poprawki 
Sonant do ustaw y o Pracy rrtłodocia- 
r.ycli i kobiet i zanroponowTała rezolu­
cję wzyiwajrcą fz?d, - aby .przedłożył 
j;ik najrychH  m't?.Avę o w aF ach , ter- 
m naborach i prad-fę-kamłach w m m k -  
słaob, przemyśle i haitdlu.

W  igłasowaniu o-dP7ucił Sejm prawie 
AYszystikie poprawki Senatu z wyją-* 
tkiem sti Łotyo.mych.

P. Paozkowfsic ref--iówał w mńer ;U 
ko)nisji komumlk:: csjyncj osienr. us.taw o 
zampa#ne wagiędrne sprzedaży nPrn- 
chonrjści bęktcprh  wSasaioiścSa Pań­
stw a. Wtszyętkie ośm tJS/ta\>. pi zyaęto 
w drugietn i t r  eciem czytaniu.

Na tom za-mffcrął 'Larszałek posiedze­
nie, wyznaczaj te JiJstępne na1 jutro 3
bm. godz. 16.

Na Porządku dlzionnym dalszy ciąg 
obrad nad budżetem. (PAT.)

PAPIEŻ WOBEC NOWEGO KURSU 
POLITYKI FRANCUSKIEJ.

Paryż. 2 lipcia, Nuncjusz paPmsH w 
Paryżu ks. Girćmitio udał się do Rzymu, 
elem odbyciz. szeregu, (konferencji z 

Pap’eżem. Papież nie u«ryrwa swego 
\)bmrzan,ia w  zw iązku z .nowym kur­
sem polityki we\v<nęt-7mej Francji w  
stosunku db Kcśchda ka-toliicikiego i 
pragnąłby zapobiod-z zniasiieniu amba­
sady francuskiej przy Watyikarae. P a ­
pież ma w  naiilbliższym czasie wysty- 
stować list do bis1 upóv/ framcust ich, 
d tmagajiicy się w-yjaśnień co do przy­
szłego położenia kościoła katolickiego 
we Francji. (AW.)

SYTUACJA W HISZPANJI.

M adryt. 1 lipca. Primo di Rivera 
wrócił ,z procesu gen. Berengera, który 
został skreślony z listy czynnej armji. 
Primo di Rivera odbył konferencje z 
królem. Sytuacja polityczna pogarsza 
snę. Garrńzony w ero ko we w Mad/rycie 
zostały skansygnowane, posterunJp i>d- 
licyjne wzmocnione. (.PAT.)

POŻYCZKA WĘGIERSKA.

Londyn. 2 lipca Dziś w  połiK&ie 
została zamknięta subskrypcja poży-. 
szki węgierskiej. Cała pożyczka zosta­
ła pokryta. (PAT.)

JESZCZE JEDNA UKRAIŃSKA 
INTERPELACJA.

W arszawa. 1 lipca. W  dniu 2 kwietnia 
br. zgłosili posłowie ukraińscy w Sejmie 
interpelację, zarzucającą cenzurze i po­
czcie lwowskiej konfiskowanie posyłek 
zagranicznych, zawierających ukraińskie 
druki, adresowane do biblioteki im. Sze­
wczenki we Lwowie. V/ w'yjaśnieniu po­
wyższych zarzutów stwierdził minister 
spraw w ew perznych w liście do mar­
szałka Sejrr.u, że na terenie Rzeczypo­
spolitej Polskiej lnogły być rozpowszech­
niane wszystkie druki zagraniczne, z wy 
jątklem tych, którym odebrano debit po­
cztowy na podstawie istniejących prze­
pisów prawnych. (W Małopolsce decy­
duje par. 26 ustawy prasowej z !7 gru­
dnia 1862.) Dochodzenia przeprowadzone 
przez Dyrekcję Poczt i Telegrafów we 
Lwowie stwierdziły, że nie było ani je­
dnego wypadku zakwestionowania przez 
lwowski Urząd pocztowy tych druków' 
zagranicznych, adresowanych do Biblio­
teki im. Szewczenki które nie utraciły 
prawa debitu pocztowego. 7  powyż­
szych względów, jako też z uwagi, że 
interpelacja nie zawiera ani jednego kon­
kretnego faktu nieprawnej Konfiskaty, ani 
minister spraw wewnętrznych, ani mini­
ster przemysłu i handlu nie znaleźli pod­
stawy dc wydania jakiegokolwiek w tej 
sprawie zarządzenia. (PAT.)

/ " * * 0 9

Z KOWNA.

Kowno. 2 lip a Komendant miasta 
Kowna podaje do pubłiciznej w iatdomu- 
ści, że za domniemane szpiegostwo na 
rzecz Polska zisiał rozstrzelany Koo- 
staoty Sławiński.

KOMITET SŁOWIAŃSKI W  PARY­
ŻU.

I
Paryż. 2 lutego, Dzisia5 odbyła się 

w  stowarzyszeniu „Renaisans fran- 
catso" uroczysta liauguracja prac ko­
mitetu słowiańskiego, tw o rzo n eg o  
przez bułgarskie, tosyjskie, czeskie, ju- 
gotlowiańslue i p-óskic koła -przebywa- 
■jącii w  Paryżu Ze strony 'polskiej do 
komitetu weszli pp. Zarcsai i S,,tk>£io- 
rzewsbi. (PAT.)

Z MIĘDZYNARODOWEJ i« t jNFEPFN- 
CJI PR A C \

A

Gem wa. 1 lipca. Na wczorajszem ple- 
narnem posiedzeniu międzynarodowej 
konierencji pracy przyjęto ważny dG 
Polski projekt konwencji międzynarodo­
wej w sprawie traktowania robotników 
cudzoziemskich na równi z krajowymi w 
razie nieszczęśliwych wypadków. Rów­
ność traktowania pizysługuje robotnikom
1 ich rodzinom niezależnie od iniejsca za­
mieszkania, lecz tylko tych państw, któ­
re ratyfikować będą wspomniana kon­
wencję. Państwa nieposiadające ustawo- 
dastwa w  sprawie nieszczęśliwych w y­
padków, obowiązane są przeprowadzić

' odnośne ustawy w ciągu trzech lat od 
•ratyfikacji traktatu. Ponadto uchwalono 
odpowiednie szczegółowe zalecenia.

NIEZMIENIONE STANOWISKO ST.
2 JEDNOCZONYCH WOBEC ROSJI.

Waszyngton. 2 lb ca  Biały Pom  wy 
dał oświadc^miie stwierdzające, że a- 
maryikański pogląd na sowiety nie u-

i

USTAWA IMMIGRACy.INA S1AN 
ZJEDNOCZONYCH.

i
Frankfurt. 2 Rpca. ..Frankfuirtlioruel- 

tuaig“ z Waszyngtonu, pre/ydenit Coo- 
H<fge wydla? proklamację wipffowadza- 
S-ącą w życie ustawę numigracyjuą. 
Wedle tej uisrtawy odsetki poszczegól­
nych krajów to -zęrfłufiawiaią się: Niem­
cy  51.227 osób, uprawniony ch do itu- 
mifracji, Wńelka Br\Ta«.ia i Pó’noona 
Irkanjolh. 34.(XX). Wolne Państwo irlan­
dzkie 28 587, PolsTia 5.982 W łcchy 
3.845, Czecbotstowacja 3.073, Ausrrja 
758, Jugosławja 671., W ęg-y 473. C y­
fry POłwyżsv:e sa oljlw /aae w  stosunku
2 prc. Kidmro' Sranów Ziodtn x  ztmych,
w ę d ę  spisu ludncśc z raku "890.

*»
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'jazd deleptóir Związku
S t e a r z j s z s ń  z a r o E o s y e li

ft ACP/A#?*} 1i
(k) Jubileuszowe wame zgromadzenie 

.elegatów Związku Stowarzyszeń za 
obkowych i gospodarczych rozpoczęło 

się wczoraj runo nabożeństwem w Ka­
tedrze, ceiebrowanem przez ks. infułata 
lajchowskiego. O godzin1" 9 rano roz­

poczęty • się w  Izbie handlowej i prze­
m ysłowej obrady. Wzięło w  nich udział 

rszło 70 delegatów z terytorium Ma­
łopolski, z gości zaś ks senator Adam­
ici pairon Związku Spółek zarobko- 

ych w Poznańskbm, wfcrpatran dr. 
,'Włodzimierz Seidlitz, p. Antoni Kreniew 
jski z W arszaw y, wicemin. WekifeM se­
nator Siciński, poseł Wiszniewski i i. 
•Wśród reprezentantów małopolskiejspół 
'dziełczości uwagę zw racała sędziwa po- 
'stać zasłużonego ro n ie ra  i Budownicze­
go Zwtązku, długoletniego prezesa Zw^ą 
zku i twórcy Akcyjnego Banku Zwią­
zkowego, dra Wojciecha BiechoAskiego.

Posiedzenie zagaił prezes Zw;ązku, 
brof. dr. Doliński. Oddawszy hołd pio­
nierom spółdzielczości i wielkiemu spół- 
jdzjelcy, Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Wojciecnowskocmu, pośw/ięcił mówca 
gorące słowa żalu i hołdu śp. dr. Fran­
ciszkowi Stefczykowi, koryfeuszowi Spół 
Izielczuści Małopolski i zasłużonemu 

'działaczowi na polu literatury spółdziel­
czej, niestrudzonemu organizatorowi 1 
tw órcy Naukowego Instytutu Spółdziel­
czego. Jednocześnie zawiadomił, że ks. 
patron Adamski odprawił Mszę św. za 
spokój duszy śp. dra Stefczyka.

Zebranie ukonstytuowało się w  nastę­
pującym składzie: przewodniczący dr.

ló z e t  Tomasik z Liska, zastępcy przew. 
prof. Leon Karciński ze Żmigrodu i Sta­
nisław’- Bodnar z Czurtkowa, sekretarze 
p. St. Wodziński z Leżajska i Stan. Po­
pławski ze Lwowa. Ponadto wyłoniono 
kilka komisji, a to: organizauyjno-stata­
tową, sprawozda wczo-budżetową, kre­
dytową i komisje-matkę.

Sprawozdanie Wydziału Związku, dru 
kowane w broszurze i rozdane del;ga- 
tom, odesłano do komisji.

2 wielką uwagę yrysmehano referatu 
ks. patrona Adamskiego o organizacji 
spółdzielni w  Wieikopolsce, i o stosunku 
tychże do central finansowych i gospo­
darczych, Przed obecnymi przev*iną! 
się pokrzepiający obraz zmagań społe­
czeństwa polskiego w Poznańskimi o 
samodzielczość gospodarcza. Jedną z na] 

.,ważniejszych zasług spółdzielczością— 
to stworzenie zapomocą kredytu stanu 
średniego, silnej w arstw y rzemieślników, 
którzy z czasem zmieniał5 swe w aiszta

JACK LONDON,

S t a j ł  ich On.
Przełożyła z angielskiego 

Helena Gabryszewska.
— Niema tam niczego ciekawego.

' W  tej same? jednak chwili, walizka 
została przsozukaną, a znaleziona w 
niej flaszka z wódną rozb ta  w  kaw ał­
ki jak poprzednia.

 A teraz chodź, bo jak nam ucie­
knie tiamwafl, nie zdążym y do peołą- 
gu.

W yszedł do przedpokoju zostawiając 
h a  cliwlię Ala z żoną.

— Smutne tq, jak oogizeb — szep ■ 
nnł sam do siebie.

Zauini drzwi zdołały się za irrm zam­
knąć, aazu ich doleciało spazmatyczne 
tkanie Mairji. Jerzy  zacisnął usta i 
Schodził w  milczenia ze schodów, nio­
sąc w  jednej ręce walizkę, drugą pod­
trzymując brata.

Gdy zbliżyli się do eakfętu ulicy, 
usłyszeli zdała trąjptwaj a Jerzy nakła­
mać zaczął brata do pospiechu. Idn 
ciężko oddychał, włócząc z trudem 
nogami. wTeszcie zatrzymał się na rrrej 
scu.

— Djabłem jesteś nie bratem — ode­
zw ał się do niego.

Za całą odpowiedź Jerzy silnie 
wstrząsnął jego ramieniem, jak to czy­
tał za lat dziecięcych, gdy się o co po­

ty  pracy w  fanryki. — Mówca wyraża 
pewność, że za lat kilka ruch spółdziel­
czy odegra znowu wielką rolę w  spo- 

, łeczeństwrc. Tamow ały  go dotąd anor­
malne warunki inflacyjne W  obecnym 
okresie, gdy brak gotówki rodzi i rodzi'' 
będzie lichwę, wysuwa się na pierwszy 
Dliui potrzeba spółdzielczości, jako jedy­
nie skutecznej konkurencji.

Z koleji prof. Doliński mówił o mają­
cej nastąpić konsolidacji Związków spół 
dziełczych w: całej Polsce. Nie pozbawi 
ona spółdzielnie indywidualności, ani o- 
sobowości prawnej, indywidualna opie­
ka nad spółdzielniami zostanie nadal za­
strzeżona związkom. Zblokowanie ru­
chu spółdzielczego stw orzy nadbudowę, 
któia wzmoże niesłychanie siły koope­
ratyw* da im przede.wszycfkiem centra­
lę finansową i handlową, iećutą z najpo­
tężniejszych w Polsce, tj. poznański 
Bank Związków Spółdzielczych. W kon

kluzji mówca stawia wniosek* W Ine 
zgromadzenie uchwala przystąpić do 
zorganizować się mającego zjednoczenia 
trzech najstarszych związków spółdziel 
czych na terytorium Rzeczypospolitej i 
przekazuje wydziałowi opracowanie te­
go aktu pod wz&lydem prawnym.

Statut /.jednoczenia Związków ode­
słano ao Komisji. — Podobnież sprawę 
zmiany statutu Związku Srow. zarobk. 
i goep. we Lwowie, ęełem przystosowa­
nia go do nowych waiunków W śród 
zmian statutowych jest m. i. przewidzia­
na zmiana nazwy Związku na: „Mało­
polski Związek Spółdzielczy11. Wnioski 
w  sprawach kredytowych i w  sprawie 
budżetu Związku odesłano ró\v$uez dć 
Komisji.

Komisie obradowały w  ciągu wczo­
rajszego popołudnia. Dziś rano przedło­
żą swe wnioski na posiedzeniu pienar- 
nem.

77)

JAK ODBUDOW ANO POLSKĘ?
Część trzecia (1914—1917),

(Ciąg da,łszy).

Izw*olslcr zapytał, czy Kbnweńcjaj 
miałaby dotykać także i ustroju przysz­
łej Polski. Odpowiedziałem, mu, że 
w tedy należałoby iść dalej od Niem­
ców  w zapowiedziach co ao  tego 
ustroju: ponieważ zaś to p rzy  istnie­
jących stosunkach w  Rosji jest nie­
możliwe, koiTwencja wininia się ogra­
n icz:^  ty lico do kwest® 'terytoi jalncj. 
Izwoiskij powiedział, że takie wyjście 
z sytuacji insogłoby Rosji dogadzać
i zapytał Sewastopola, czy jego zda-, 
niem Francja! i Anglia nie miałyby
przeszkód konstytucyjnych, czy mo­
głyby /zawrzeć podK ltą  konwencję
bez parlamentów. Ten wskazał, że 
przecież i konwencja londyńska była 
bez jjariaimentaw zawarta.

Na tern rzecz stanęła. Izwoiskij o- 
św^Sdczył, ze natychmiast tegrafu- 
j*e do swego rządu. P rzy  sposobnoś­
ci poinformował nas, że am basador 
francuski .w  Piouogrodzie już dostał 
insCrtrkaje, by się porozumiał z rzą- 
aem rosyjskim oo do .formy protestu
przeciw  aktowi 5' łrstopada.

Riząd rosyjski załatw ił spraw ę pro­
sto. Jcg» przedstawiciele dyploma­
tyczni w  państwach sprzymierzonych 
i neutrauiych wręczyli wadom d. 15 
■Rstopada krótócą notę, protestującą 
przectrw pegwałcenśui konwencji mię- 

dzynai jodowych, uroczyście izaprcysję-
żonycl. pi zez N-iemcy i A istro -  W ę­
gry, zakończoną r/świadJczetniem, ze 
prowincja Królestwa Polskiego nie

ip rzestó  stanowić integrajnej części 
cesarstwa rosyjskiego, a ich miesz­
kańcy iziwiązari są przysięgą na w ie r­
ność, złożoną ^sarzow i, Tego sam e­
go dnia ukazał się w  Wotrog rodzie 
komunikat urzędowy, zawierający 
protest .przeciw pogwałceniu praw a 
międzynarodowego, przeciw  pobie­
raniu rekruta w  Królestwie, i dekla­
rację, że zamiarem Rosji jest utw orze­
nie Polski całej, złożonej ze w szyst­

k i c h  ziem polskich, i danie jej po za­
kończeniu wojny prawa swobodnego 
budowania swrngo życia narodowego, 
kulturalnego i gospodarczego, na za­
sadach autonomii, pod berłem monar­
chów rosyjskich i przy zachowaniu 
jedtruośd 'państwowej.

Rząd rosyjski robił wszystko, żeby 
ułatwić Niemcom przeprowadzenie ich
blajtip"

Istnienie w Rosji rządu, który był 
wrogiem państw z Rosją w wojnie 
sprzymierzonych, wrogiem Polski, wzglę 
dem której Rosja deklarowała życzliwe 
zamiary, "a przyjacielem Niciniąc, z kfó- 
renr Rosja była w  wojnie — w ytw o­
rzyło w kwestii, polskiej sytuację nie­
słychaną, nader niebezpieczną i dla Pol 
siei, i dla państw zachodnich i dla samei 
Rosji.

Staliśmy przed dylematem* albo za­
chowania się biernego ‘wobec stanowi­
ska rządu rosyjskiego, k tóry  na ust,mó­
wienie państwa polskiego przez Niem­
cy odpowiadał, że ma zamiar kiedyś dać

Polsce możność rozwoju „narodowe*^ 
kulturalnego : gospodarczego" w jedno­
ści państwowej z Rosją; albo bez­
względnego wystąpienia p rzecw  jego 
stanowiska i starania się o takież w y ­
stąpienie państw  zachodnich.

W  pierwszym‘ wypadku groziło nie­
bezpieczeństwo że opinja polska, zacho­
wująca się odpornie wobec polityki 
państw centralnych, zrażona deklaracja­
mi rządu rosyjskiego, n it wytrzym a za­
jętej postawy,, uzna utworzone ^rzez 
Niemcy Kaólesiwo za swrue państwu, 
poprze rekrutację, co wyw oła przewrót 
w  stosunku opinji publicznej w  R >sji do 
Polaków i do wojny* i da w rezultacie 
osobny pokój nnędzy Rosją a Niemcami

W  drugim wypadku i*yzykowało się. 
że nadwrażliwa na punkcie swej gouno- 
śo  naroeowei opinja rosyjska uzna, ze 
Polacy i państwa zachoonle robią za­
mach na praw a Rosji i jej godność, że 
w  obronie praw  i honoru Rosii połączy 
się z rządem i że znów wynikiem tego 
będzie pokój rosyLkc-niemiecki.

Nie mogąc wybrać żadnej z tych 
dwóch wyraźnych dróg. z których ka­
żda prowadziła do klęski sprzymierzo­
nych i do naszej zguby — trzeba było 
pójść po linji pośredniej, mniej wyraźnej, 
mniej zdecydowanej: zrobić wszystko,
ażeby sprawa polska zajęła należyte 
miejsce w  polityce państw  zachodnich, 
osiągnąć wystąpienia ich rządów, świad 
czące o tein, że postanowiły ją wziąć 
w  swoje ręce, ale w  formie nie przecią­
gać struny,,żeby nie wywełać reakcji 
w  Rosji.

Po tej trudnej, prowadzącej nad prze­
paściami ścieżce udało się pójść dość 
pomyślnie. Z jednej słronv nastąpiły 
względnie korzystne dla Polski oświad­
czenia rządów*' państw zachodnich, z 
drugiej — deklaracje polskie w Peters­
burgu, zrobione '■zostały w  atmosferze 
solidarności z opinją rosyjską coraz bar 
dziej wrogo występującą . przeciw , rzą­
dowi Stuermera.

Ustanowieni^ państwa polskiego ig ro  
źba pobrania polskiego rekruta przez 
Niemcy, w yw ołały najsilniejsze poruszę 
nie we Francji, które znalazło swój w y­
raz zarówno w prasie, jak w  zachowa­
niu się kół parlamentarnych

Pomimo faktu, że akt 5 listopada po­
przedziła jazda delegacji polskiej do Ber 
lina i Wiednia, nikt nie czynił Polaków* 
współuczesfwkami aktu, nie dat się sły­
szeć ani jeden w yrzut w  naszym kie­
runku. P rasa jednogłośnie zamanifesto­
wała swe sympatie dla PnJskh W owej 
to chwili rozległ się w  pmsie fm nru­
skiej głos, który m;a! w  rozwoju spra­
wy polskiej przełomowe znaczenie

(C. a. n.) Romau Dmowski.
i: awttc <r»ifTT *a>nji»W»nwnmiW i<inuin<wiw

sprzeczali, i jak małemu dziecku po­
mógł mu wsiąść dc, tramwaju.

Al rzucił się na siedzenie. Zlamy po­
tem zmiuiiony na tw arzy od wielkiego 
wysiłku, przedstawiał obraz gedny po- 
litowj naa.

— Djabiem jesteś nie brarem — po­
wtórzył raz jeszcze, pouczas gdy oczy 
Izarm mu zaszły.

— Temu wszystkiemu winien tylko 
mój chory żołądek — szeptał sam do 
siebie, jakby litując się nad sw ą nie- 
aołą.

— Nie dziwię się — odpowieoz. 
— Twój żołądek spalony! jak krater 
wnikaniu. Cały ogień nie wy chodzi mu 
na dobre.

MilczeH przez długą chwilę. Jerzy 
opanowywał się powoli po wlstrzasa- 
jąctaR przepiciu. Nagle w ezbrało w  nim 
uczucie litości nad Alem i uśmiechnął 
się łagodnie patrząc w* flal. Pomógł mu 
wysiąść, gdy dojechali do stacji kole- 
jow*ej, i w  milczeniu czekali nadejścia 
pociągu.

O czy  Ala biegły niespokojnie ku sali 
restauracyjnej. Stał się od razu pod­
niecony i nerwowy. Raz po raz west 
chnionie wydobywało się z jego piersi, 
gdy widział szczęśliwych przechod­
niów wchodzących swobodnie do sali. 
Nie mogąc dłużej zapanować nad sobą, 
puścił 9 ię pędlem do restaurauj:, ale Je­
rzy  w jednyj. d rw ij dopadł go, a schwy 
ciw szy za ramię zwróci] go z drogi.

— Muszę się napić wódki, nie w y­
trzymam.

— Dopiero co Piłeś w  domu.
— To już tak dawno. — Pozwól mi 

napić się jeszcze raz to dziś ostatni 
dzień. Dość będzie tam czasu na 
wstrzemięźliwość.

Jerzy ujrzał ze zgrozą zbliżający się 
pociąg

— Nie masz czasu na picie — doćau
— Je nie chcę pić, tylko nriszę ku­

pić sobie flaszkę wódzi. — Głos Sta­
w ał sie słodki i pieszczotliwy. — Po­
zwól, to już ostatni raz,

— Nie.
Odmowa była tak stanowcza, jak 

stanowczy był w  tej chwili w yraz za­
ciśniętych ust Jerzego. Al spojrzał na 
zbliżający się pociąg opadł ną ławkę.

— Co ci talcego — spytad brat szcze­
rze zaniepokojony.

— Nic, tylko muszę się napić za 
wszelką cenę.

Tym razem Jerzy ruszył z miejsca 
szybkim krokiem ku sali restauracyj­
nej.

— Spóźnisz się do pociągu — woial 
za nim Al — ale to już będzie twoja 
wiina.

Jerzy zacisnął pięści, spojrzał raz 
jeszcze na pędzą y  pociąg i zawahał się 
przez sekundę.

— Pójuę jednak i przyniosę ci wódkę, 
a  ty  zajmiesz mieisce w  przeoziale. 
Jeślibyś sie spóźni? lub chciał uciekać, 
rozbiję ci flaszkę na głowie, o tern pa­
miętaj.

Pociąg stanął, nie bvlo wsiadających 
pasażerów. AJ powlókł się ociężałym

krokiem do jednego z przedziałów 1 
usiadł czekając na brata.

Konduktor dał sygnał odejścia: po­
ciąg ruszył. Ai roześmiał się wesoło. 
W  tej samej chwili drzwi restauracji 
otw orzyły się z trzaskiem i Jerzy z 
walizką w  jednej ręce. a flaszką wódki 
w  drugiej, wybiegł m  peron, zdążając 
cc tchu za odchodzącym pociągiem. 
Konduktor przyglądał się z zaciekawie­
niem temu wyścigowi, niepewne, czs 
mu nie przyjdzie zatrzymać pociągi, 
ale nie było Pohzeoy. Jerzy  wskoczył 
lekko na stopnie, a SLadając obok bra­
ta  podał mu flaszkę z w*ódką.

— Mogłeś mi w i ę k s z ą  przynieść bu­
telkę — żali się Al.

W ydobył korek i przytknął flaszkę 
do ust.

— Chory jestem na żołądek, — tłu­
maczył towarzyszom  podróży, ale su~ 
ow e sp tfrzenle brata poru strzym aio 

dalszy potok zwierzeń.
Elegancki ekwipaG który wysłano 

na stacię ze sanatorium doktora Bo- 
dkieau, przejechawszy przez bramę 
wjazdową, sunął wradlaż zielonych 
trawników, wesołi słoneczną aleją 
parku. Jerzy pomyślał z zadowoleniom, 
że widok ter. nie może na b rata  dzia­
łać przyguebiojąco. Zakład robił w ra­
żenie wesołego hotelu letiJcgo, alba 
prywatnej razyaencji wiejskiej.

''Dok. nast.)
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iia odbuESowę.
(Ust. z f  mai? 1324. Dz. U. R P. nr. 49 

perz. 493).

Szczególniejszym zbiegiem okolicz­
ności przypada na czas obteuego prze­
sileni' ekonomicznego, który kraj nasz 
przechodzi, ogłoszenie w  dzienniku li­
stew  R. P. nr. 49 z dnia 13 czerwca 
192^. ustaw y z dnia 6 maja br. o po­
mocy państwowej na odbudowę bu­
dynków zniszczonych lub uszkodzonych 
Wskutek azotan wojennych. Z zadowo­
leniem 1 ufnością w lepszą przyszłość 
należy powitać ustawę zmierzającą do 
zabliźnienia ran zadanych wypadkami 
Wojennymi, chocoy tylko w jednej dzie­
dzinie, do czego naprowadzona usta va 
zmierza, w nadzieji, że w miarę wzmo­
żenia się sil na dalsze w  niedalekiej przy 
szleści kolej przyjdzie.

W śród licznych zastępów poszkodo­
wanych wypadkami wojennymi i ich 
gospodarstw, położonych na kresach, do 
których w  pierwszym rzędz:e zaliczyć 
należy Wschodnią Małopolsko. Los naj­
uboższych, nie mających środków na 
odbudowę, mieszkających dotychczas 
prawic w  Ziemiankach, w prowizorycz­
nych skleconych mieszkaniach, bara­
kach, dalej niezamożnych właścicieli, 
drobnych gospodarstw i realności, czy 
to wiejskich, czy też miejskich, zasłu­
guje w pierwszym rzędzie na uwzglę­
dnienie. Nie miejsce tu na szczegółowy 
rozbiór i fachową ocenę prawniczą u- 
staw y — należy jednak zwrócić uwa­
gę interesowanych na ustawę samą i 
•naszicicować ogólny jej zarys.

Celem ustawy jes* udzielenie pomocy 
kredytowej na odbudowę nie tylko oez- 
pośrednio wypadkami wojennymi zni­
szczonych lub uszkodzonych budowli 
poszkodowanym, ale ‘akże tym, którzy 
ponieśli w  okresie wojennym straty  i 
uszkodzenia w budynkach, gdy pełnili 
służbę wojskową lub byli ewakuowani, 
oraz w wypadkach na uwzględ ibnie 
zasługujących na odbudowę budowli u- 
żyteczności publicznej, jak to już powy­
żej zaznaczono.

.PożyczKa ta zapomogowa ustanowio­
ną została na możliwie najprzystępniej­
szych warunkach, bo na 4 proc. rocznie, 
splacalna w  10 latach, w  równych ra­
tach, z których pierwsza płatną będzie 
dopiero w  trzy lata po dokonaniu odbu 
dowy, względnie po wypłaceniu sumy 
pożyczkowej przez upoważnione do te­
go przez Ministerstwo Skarbu bankowe 
instytucje finansowa państwa lub samo­
rządu, za skryptami dłużnymi lub wek­
slami poszkodowanego, (skarb Państwa 
bęozie mógł pobrać 1 proc. wypłaconej 
pożyczki tytułem kosztów administra­
cyjnych). Zwrotom pożyczkowym słu­
żyć będzie także jako zabezpieczenie 
ustawowe praw o zastawu na całym ru­
chomym i nieruchomym majątku dłużni­
ka z pierwszeństwem przed*l wszelkimi 
irmymi wierzytelnościami. Przyznana 
orzez ustanowione przy starostwach po- J 
wiatowych i prezydiach miast wyłączo­
nych ze związków powiatowych „po­
życzkowe komisje odbudowy*’, sumy 
pożyczkowe wypłacane bedą ratami w 
miarę postęnu odbudowy, którą kontro­
lować będą organa techniczne Minister­
stwa Robót Publicznych.

Podstawą do wymiaru wysokość5 po- 1 
życzki mają być oszacowania strat wo- -j 
jennych, operaty Komisji zapomogowych

wykazem szkód, oraz rozmiarów zni­
szczenia, względnie uszkodzenia, w ysta­
wi onym przez urząd gminny.

W ysokość pożvczki na budynki pry­
watne nie może przekraczać 50 proc., zaś 
budynków o charakterze publicznym, 
oraz na odbudowę budynków, których 
właściciele jako chałupnicy, oprócz bu- 
iymku nie posiadają więcej, jaK jeden 

1 efttar gruntu, 100 proc. sumy potize- 
bnej na odbudo wę, przyczcm z obu tych 
c statniefe wypadkach kosztorys winien 
' )ejn,ować tylko wartość materjału bu­
dowlanego i fachowej robocizny. Od­
budowa może być dokonaną przez po­
szkodowanego, względnie jego spadko­
bierców z wykluczeniem uowonabyw- 
ców na miejscu zuiszczenia, lub w innej 
miejscowości, nawet w innymi powiecie, 
przy wymiarze jednak pożyczki wzięta 
będzie pod rozwagę wyłącznie tyj ko 
■ caMość zniszczonej lub uszkodzonej 
budowli choćby nawet ktoś chciał w y­
stawić większy lub kosztowniejszy bu­
dynek.

Pozyczki bedą ustalone w złotych na 
Podstawie kosztorysów, względnie w y­
kazów szkód, sporządzonych bądź w zło 
łych, bądz w m a ra c h  polskich po prze­
liczeniu marek na złote w  stosunku, któ­
ry  zostanie ustalonym wydać się mają- 
uem rozporządzeniem wykonawczym 
Ministra Robót Publicznych.

Poszkodowanym, którym ushiwa przy 
znaje pierwszeństwo w uzyskaniu po­

życzki (najubożsi) oraz instytucjom o 
charakterze publicznym (budowle, uży­
teczności publicznej), może być po dokc 
nanej odbudowie odpisana (darowana) 
pożyczka w  części a nawet w całości.

Naszkicowawszy w głównych zary­
sach zasady ustawy, zwrócić w końcu 
należy uwagę na czynnik autonomiczny 
w składzie pożyczkowym  Komisji od­
budowy, powołanych przez Ministra Ro­
bót Publicznych.

Do składa „pożyczkowych komisji 
odbudowy** przy Starostwach powiato­
wych i miastach wydzielonych z powia­
tów należą: Starosta lub jegc zastępca, 
względnie prezydent miasta, „ako prze­
wodniczący, fachowy organ techniczny 
Ministerstwa Robót Publicznych i Dele­
gat właściwej Izby 5karbow tj, oraz 
dwóch delegatów samorządu powiato­
wego, względnie rady miejsKie, i dwóch 
wydelegowanych przez radę gminną tej 
gminy, w  której przeprowadza się od­
budowę, (jazem 7 członków Czvnnik 
ten autonomiczny w składzie komisji fest 
bardzo yfażny dla interesowanych, to 
też na jego wybór winni zwrócić ba­
czną uwagę tem bardziej, że od uchwal 
komisji rie ma odwołama; w terminie 
jednak jednomiesięcznym może być ao 
tejże samej komisji wyniesione przedsta­
wienie, a od załatwienia tego przedsta­
wienia nie ma już żadnego środka pra­
wnego,

Dr. Romuald Szawłowskł.

Oświadczeniu Komitetu StowiaMiego we Francji.

I techniczne zbadanie szkody, dokonane
przez fachowe organa techniczne Mim- 
sterstwa Robót Publicznych, o ile zo­
stały sporządzone wr myśl ustawy z 13 
maja 1919 Dz. P P . P. Nr. >1! poz. 208 
o ustaleniu i oszacowaniu świadczeń i ’ 
ł tra t wojennych, względnie ustaw y z d. 
18 linca 1919 Dz. P. P. P .'N r 63, poz. 
368 o pomocy państwowej na odbudo­
wę gospodarstw zniszczonych lub u-
izkodzonych skutkiem wohiy — pizy
uw-zględnieniu rodzaju i rozmiarów zni­
szczonych budynków. Star Pacy się o
pożyczkę winien dołączyć do podania,
które ma wmieść do „pożyczkowej ko­
misji odbudowy** kosztorys odbudować 
się maiacego budynku, który przy bu­
dynkach mieszkalnych lub gospodar­
czych, wiejskich może być zastąpiony

C  Wczoraj, \v dmu 2 1‘pcoi br. .odbyło się 
w  Paryżu inauguracyjne posiedzenie Ko- 
m‘teui SłcmMńsideęo we Fran.ji Na tem 
posiedzeniu zostało ogłoszone poniższe 
oświadczen‘e :
Ideał solidarności Narodów słowiań­

skich, nigdy w świadomości ludowłej nie­
wygasły, pociągał oddawna najlepszych 
synów Słowiańszczyzny. Aie szlache- 

; tne to dążenie ku bogatej harmonji w y­
siłków 1 przeznaczeń powinp.o stać się 
również wyznaniem wiary i pobudką 
twórczego czynu we wszystkmh kra­
jach słowiańskich. -  

Zbliżeniu Słowian stała dotąd na prze 
szkodzie przemoc obca. . Dziś dla sło­
wiańskiego świata, wyzwolonego przez 
■wielką wojnę z pod przewagi gerniań- 
sk;ego ducha, nastały nowe czasy. Z wy 
jątkiern Łużyczan, pozostawionych nie­
stety ich własnemu, tragicznemu losowi, 
\vszyscv Inni Słowianie posiadają obe­
cnie własne ognisko narodowego życia 
Mogą tedy z całkowitą swoboda stano­
wić terraz o swej postawie międzynaro­
dowej. Rosja, największe z państw sło­
wiańskich, jest obecni- polem walk we­
wnętrznych, ale kiedyś obronną ręką 
wyjdzie z tych bolesnych doświadczeń
i zajmie w ś wiecie miejsce, które na nią 
czeka. Naród polski zwycięsko zakoń­
czył swą wiekową walkę o zjednocze­
nie i niepodległość i stworzy? Państwo 
będące doniosłym czynnikmm w życiu 
nowej Europy. Długo uciskani Jngasło- 
wianie zostali zjednoczeni 1 zdażają ku 
pomyślnej przyszłości. Czechosłowacy 
stworzyli państwo narodowe, które 
wrzmocnilo ich jedność. Bułgarzy zape­
wniają o swej wierności dla ideału soli­
darności słowiańskiej.

Czyż zadawnione a tlejące wciąż za­
targi, — nieszczęsne dziedzictwo w pły­
wu polityk’' niemieckiej, — nie powinny 
by na przyszłość być rozstrzygane w 
duchu wzajemnej życzliwości i tej Ca­
ritas, o której mówi dokument politycz­
ny z XV. wieku, „cantas, uciszającej 
spory, rozpraszającej nienawiści, zno­
szącej urazy i ir.osącej wszystkim lu­
dom pokój owocny** (Akt Unii Horodel- 
skiej) ?

Wierzymy w  to mocno!
W  nowych warunkach europejskiego 

życia, przed narodami słowiańskiemi, 
świadomemi wielkiej doniosłości w spół- 
nej pracy, otwierają się cc raz szersze 
widnokręgi polityczne i gospodarcze. 
W  wielkich zagadnieniach cywilizacyj­
nych ideały ich i cale życie duchowe są 
podporządkowane głębokiemu uczuciu 
ludzkości, oraz gorącemu pragnieniu 
sprawiedliwości i prawa,

Ożywiona temi przekonaniami grupa 
Słowian, zamieszkuiuca Francję a repre

zenrująra wszystkie narody słowiańskie, 
stwierdza konieczność realizacji przez 
nowe pokolenie marzeń wielkich poprze 
dnków , takich jak: Gundulić, Kriżmić
i Obradować — wśród Jugosłowian: 
Zinzifow i Karayełow — wśród Bułga­
rów; Kollar, Safarik i Palacky — wśród 
Czechosłowaków; Woronicz, Mickie­
wicz i Bohdan Zaleski — wśród Pola­
ków; Cnomiakow i bracia Aksakow — 
wśród Rosjan.

Zebrani w Paryżu, sercu wielkiego 
narodu francuskiego, tradycyjnego przy­
jaciela Słowian, który przyczynił się do 
ich wyzwolenia, ckefemy! ptceować nad 
umocnieniem solidarności naszych ludów 
i nad ich wzajsnftiem zbliżeniem. Zwra­
camy się z wezwaniem 6 pomoc do o- 
pinji publicznej we Francji i ws wszyst 
kich ojczyznach słowiańskich, Żywa f
* zyima solidarność narodów słowiań­
skich jest gwarancją pokoju i postępu, 
opartych na wolności i procy.

Bułgarzy: Iwan Bajww, adwokat, asy­
stent na faje pr. un. w Sofii; D. Bacnrow, 
administrator towarzystw; u. Kerekaw, 
prawnik, prezes Tura Studentów Siowiań- 
sk‘ch w Paryżu, N. D. Stoftcw. pucu'cysta.

Czechosłowacy: J. oiahui, dzieurrkar/.; J. 
Hanus, nauczyciel; F. Hiavacek, pte^es ko­
loni: czecneołowackiej w Pary żu, dyrektor J  
banka; J. Hsusika, rzeźbiarz; Dr. Jaronrh 1 
Jahn, lekarz; K Jedlicka, kupiec; Han as 
Jelinek, hterait; F. Kupiia, artysta niałarz; 
E. B. Lukac. hternjt; V. Nebesky. literat;
J. iNrtrjry, 1'terat; Zd. Pieai.gei 'nżytiier;
L. pas'n, adwokat; Emanuel Sibhk, literat; 
Fr. S*s. redaktor naczelny „NarodnLh Li­
stów" ; J. Gmejkal. *nżyn>er

Jugosłowianie:, Milan Andric. dyrck*<w 
agencji handlowej w Lyonie; Aleksander 
A ; i . a t i Ł o \profesor; Dr. Rudolf Ban, ad­
wokat ; R*s.a SanUc dyrektor agencji han­
dlowej w Paryżu^ Dr. Stańko Skerl. profe­
sor; Iwo Srepa!, Ktem ; Dr. Rajko Genna 
norie, kesrepanetent JRjer** (Zagrebl; Dr. 
JYUodrag il*ovac. profesor un w Belgra­
dzie; Dr. Józef Hz, hterat; Dr. M ian Ivsic, 
proiesoT un. w Belgradzie; Dr Fr. lgec, 
profesor; Mirosław Krejtrk. arcJńtekt, b. 
piezcs Twa Stu kantów Słow. w Paryżu;
J„ jferktńric dn ihUekt; Bouiwoje M'rkowc, 
dz‘enn;karz; MiŁosc Missblicz. lekarz; Mi­
licz NiJcoHc, auwokait; Pcutr Paliav'cin:, 
rzeżb‘arz; J. Ppntebc, ozicnińkjrz; Dr. Sa­
wa Petrowc, lekarz; Dr. M>rko Prut nar, 
publicysta; Dr. Marko Rupel, profesor; Dr. 
Antoni Simonowie, agronom; Diwm. \Ve- 
kowic, nauozycżelks; Dr Karol 2ełe>n:k, pro- 
resor; Mladen Jowanowk: kompo; ytor;
łJaja Jowiamov''c, artysta m a«rz; Michał 
Zukic, pubteysta.

Polacy: Mieczysław Au. dyrektor pajj" 
skej f*lj' Banku Zw. Sp. Zarobkowych; 
Franciszek. Black, rzeźbiarz; Olga Boznafr 
ska, artystka maJarka; Dr. Jan Danysz, 
szef lab-ia-toriiim ,v Instytucie 1’aste jr‘a; 
Tadeusz Grabowski., probsar un. w Po-rna- 
ifiu; Dr. Jam Jankowski, w cep-ezes Twra 
Pracy Spoi -Kult clk Wychodź twa Polskm- 
go we Franci1' St. P o tr  Koczorowsk, bi- 

..ioiekarz Bdbloteki Polskie i w Paryżu 
Ks Ferayoaątd Maidiay, b. delegat fpisza 1

Oraayy na Kotóetienaę P f^ jo w ą ; Tadeas2» 
Mnikowski. artysta malarz; \Vład;,’slaw Mi- 
ck.ew^cz, dsleuart Akademii Umiejętności, 
profesor huiiorowy un. w V ‘bne; WłaiW- 
słócw Staniskww Reymont. jj*r?trz‘ kaainrerzr 
SmogOi-ZcWsK. izóennllcarz; Stefan Tysikie- 
Wcz, przemysłowiec, b. prezes ’l’ow. Stud. 
Słow. w Paryżu; Kazatr^eirz W ęgrzeŁi, 
przemysłowiec; Zyguiuot L. Zaleski, h terat 

Rttąjanie: Aleksiej Ancytomw. prezes Ro- 
syjsłcej Grupa AJodCtemioleicj w 1-ktryżtf 
Iwan Bunte, pisarz, członek. Akademj Ce­
sarskiej w .Piotrogrod-zie; Wiod^im erz Bnr- 
cew, putheysta, wreeptezes Kornhetu Nar o-' 
dow-aog Ro6yjskiv>go; Iwan Szmielew pi- 
*arz; M'koM Deutesow. prezes Ros Twta' 
finansowego, przemysłowece 1 hanilowegc 
w Paryżu; Tanas Biełoz^ensiki'. w-.ceprczes 
Ros. . wa fin. p rzen . i handl. w JAuyzu; 
Ks. Piotr Dołgorukow, b. ooseł do Dumy, 
w>cepiezes centralnego bomuetu partii 
k.-d.; M rbał Fmdoroy, b. inlmsier przemy­
słu i handlu, prezes sekcji irancuskiej Zwią­
zku Naiodowego Rjsyjsk»ego; Piotr P*ćs- 
sow, preza Zw. Posyjsk‘cn Inżynierów 
dypl. m  gnar rai Anton* Kartaszew b. mi- 
n'ster Rządu yrrtcz.. pi^zes Kom. Nar. RM 
syjsklego; .tó.saiKle Kuppia, p*sa, z ; Dy­
ni’tr Mei .zkorwsk*j, pisarz - Juljusz Siemio­
nów, sekr. gen. Kom Nar Rosyjskiego; 
Sergiusz SrrAmow, b. irAnste' Rządu Tym­
czasowego; MLV>fa. CzajKowskń. poseł Kwi* 
styfuanty prezes Rząau arctiaagielskitgo; 
Mikołaj restenko, b, poseł do Dumy; Ser*" 
gjusz Trehawor,, b. p-azos mosk iew-skiego 
Komuetu gMłdowegc b. miister Rzędu Tym­
czasowego:

i
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Pai yż, 2. lgrca 1924.

Ostatni rosyjski rok
f f o s p f i d i i M y .

Rok gospodarczy w Rosji zaczyna 
się 1 października, a kończy się 30 
września.

Na oodstawie dostępnych mi źrooel 
statystycznych megę podeaelać się z 
Szanownymi Czytelnikami . następują- 
cemi nuaważnieyzemi datami, charakfr- 
lyzmiąccm: obecną sytuację gospodar- 
czp , Rosji

Budżet przewidywał w  d ocli odach 
993,025.263 rubli indeksowych (zbliżo­
nych do złotych), a w . rozchodach — 
133,687.449, a więc przewidizianv defi­
cyt wynosił 340,667.204 ruoli. Podług 
zamecnięć rachmnKOwy eh za 10 miesię-" 
cy, wpływy zwłaszcza z pooatków 
bezpośrednich okazały się .znacznie 
mniejszymi od' preliminowanych, to zna 
czy, że powyższy deficyt okaże sie 
większym. Pow ażny udział w deficycie 
budżetowym biorą stra ty  wszystkich 

przedsiębiorstw przemysłowych, han­
dlowych i transiJortowych, prowadzo­
nych w zarządzie pcnistwoiwym. So­
w iety nie mają innego środka na po­
krycie deficytu, tylko inflację i rzeczy­
wiście z tego źródja uzyskały w  pierw­
szych 3 kwartałach 247,800.000 rubli, 
co odpowiada mniej więcej, przeciętne­
mu miesięcznemu niedoborowi. Produk­
cja przem ysłowa w  r. 1923 wykazuje 
pewien postęp w  stosunku do roku po­
przedniego, lecz w  odniesieniu do 
przedwojennej produkcji, zredukowanej 
do obecnego obszaru Rosjii przedstawia 
w  procentach następująco:

Węgieł kamienny 31
Nafta # 54
Surówka (żelazo lane) 7
Żelazo martynowskie 11
Żelazo walcowane 10*5
Przędza bawełniana 26
TKHłPny bawełniane 36
Przędza lniana 57
Tkaniny' lniane 70
Cukier 1?
Przeciętnie* 31*46
Postęp w r. 1923 ^osiągnięto przez 

skoncentrowanie produkcji w  najlepiej 
urządzonych zaKiadach i zupełnie zam­
knięcie zakładów; gorszych, a także 
przez In rm,żywniejsza i dłuższą pracę" 
robotników. j :

Pomimo to ceny wszystkich w yro­
bów przemysłowych w zrosły bardzoł 
znacznie, podczas gdy produkty rolna 
są znacznk tańsze niż pi zed wojna, a; 
więc. nie Jest prawdą, aby niskie ceny, 
środków żywności hyfy w ystarczaj?- 
cym środkiem do potanienia produkcji 
przemysłowej. Głównym czynnikiem 
taniej piodukcii iest wydajność pracy, 
która zalezy od umiejętność, i sumien­
ności "obotników, oraz doskonałości 
ui zadzen techniczr ych 1 ors"tńzacyj-

1

I
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r tych i pray tych warunkach praca isto 
tnie może być najwydaitaicijszą przy

8-mio g odam yni ctmu roboMzym.
Przeciętne ceny hurtow-ne najważ­

niejszych tow arów  w  r. 1923 były w  
procentach od cen przedwojennych na­
stępne ice:

Zboże T furaż 46
hm? żywność toSimia 58
Żywność zwierzęca 58
Opał 151
Żelazo 179
Tkaniny bawełniane 298
Tkaniny sapano 154
Tkaniny wełntyne 288
Tiowary skórzane 161
Tow ary di^miczne &1
Papier 132
Niskie ceny płodów rolnych, a  w y­

sokie — produktów przemysłowych 
un cm oż2viłv ludności wiejsidej in łry  ■ 
waufie tyci ostatnich, co s.pawodową- 
w końcu roku sprawozdawczego za­
stój w  handlu i kryzys przemysłowy. 
Wszelkie wysiłki sowietów, skierowa­
ne do fsoianienwi produteJS przemysło- 

' wej, dotychczas, pozostały beew  rocie. 
1'arideł zagraniczny stanowi mono­

pol państwowy i Jest wykony wany 
przez handlowe syndykaty państwowe 
Gostorg, Chleboexport, Inotórg i Cen- 
trosojnz, który jest związkiem koopera­
tyw rządowych. Umawtirarń do han­
dlu ’ zagraclazfcego "-trzymały również 
niektóro tow arzystw a m isrzywUlejowa- 
trie, natomiast prywatni przeds:ębiorcy 
■w tej dziedzinie prawie nie Istnieją.

Jak skurczył się rosyjski handel za­
graniczny , wskazują następujące cyfry 
porównawcze z r. 1923 i przeciętne z 
lat 1909 -1913 w milionach rubli zło­
tych.

R. 1923 1909-1913
Import 144‘6 TO9‘6
Eksport 130‘9 150' 4

Sumy 275‘5 2641 0
a  -więc cały zagraniczny obrót handle-- 
w y spadł do 10‘4 procent, a co gorsza, 
źe b:larns handlowy jest jn sy w ry .

Z towarów  eksportowymi ffcerwsae 
miejsce zajmuje zboże, później urzewo, 
4en, ty toń, włosie, skóry surowe, jaja 
i  masło.

W  rmędbynarodowym obrocie han­
dlowym z R osją  naczelne stan o wiisłco 
zajmują Niemcy, następnie Anglia I 
państwa Nadbałtyckie.

W r 1923 zwiększono obszar pól ob­
sianych o 1T5 procent, w  stosunku do 
r. 1922, lecz w  znacznie większvm sto­
pniu zmalał urodzą? tego reku, tak że 
ostatecznie r. 1923 tire prz^eporzył Fo- 
sji środków żywności. Pomimo to obli­
czają, że po zaspokojeniu wszystkich 
własnych potrzeb (wyzywliento ludno­
ści wiejskiej, miejskiej, inwentarza i 
za siewy) (pozostała nadwyżka około 
222 milionów pudów zboża, która mo­
gła być zużytą na polepszenie wyży- 
wienk) ludności, rozszerzenie hodowli 
inwentarza, zwiększenie obszarów ob­
sianych i częściowo na eksport.

Stan inwentarza żywegu coikclwdek 
zwiększył się w  r. 1923 w stosunku do 
roku poprzedniego, lecz jest to przy­
rost ostatniego roku tj. przyrost jest 
ilościowy w młodych sztukach. W łaś­
ciwy obraz daje dopiero porównawcze 
zestawienie stanu obecnego z  przedwo­
jennym :

R. 1923 R. 1907 
Konie 10,366.000 28.333.000
Bydło rogate 21,795,000 42,305.000 

—- Owce i kozy 26,938.000 58,510.000 
Świnie ' 12,279.000
W kazany stan !l r  1907 ocle psi się 

do całej Rosji w  granicach przeclwojen 
nych (bez Finlandii). Ody jednak głó­
wnym rczerwoarcm  inwentarza żyw e 
go były stopy czarnomorskie, nadwoł- 
żańskie i syberyjskie, a oderwane pro­
wincje zaichodnle posiadały go stosun­
kowo niewiele, to  uwzględniając sied­
mioletni przyrost, można bez wielkiej 
omyłki uznać stan z r. 1907 dla całej, 
Rosji za identyczny ze stanem z r. 1914 
dla Rosji w obecnych granicach. W  
takim razie stan koni spadł do 36 prc., 
bydła — do 50 proc. i owiec — do 46 
proc. A więc i w* tej dziedzinie spu­
stoszenia gospodarki homunistycznej 
są niemałe.,

«  J.

Przesilenie w przem y śle .
Na plcnarnem posiedzeniu rady gos­

podarczej w  dniu 28 czerwca przedsta­
wiciele centralnego Związku połskmgo 
przemysłu, górnictwa, handlu i finan­
sów wręczyli p. premjeirow5 i ministro­
wi skarbu W ł Grabskiemu memoriał, 
wskazujący następujące środki, itfez-bę- 
-dne do opanowania obecnego kryz- -su 
przemysłowego.

I. W  dziedzinie organizacji przed- 
siębiorst"1
i. Przeprowadzić obniżenie kosztów 
produkcji przez powiększanie pp zecięt- 
nej wydajności przypadającej na jedno­
stkę czasu i na jednego robotnika. Wi 
tym cc-hi: a) spraw adz;ć wzajemny sto 
sunek liczebny poszezcgólnjmh katego­
rii pracowników w  danym dlziale w y­
twórczości do *torm. przyjętych w  ana 
logicznych produkcjach na zachodzie i 
zredukować nadmiar robotników i u- 
rzędnikow; b) wszędzie, >-dzie tylko 
techrecznie da się to przeprowadzić, a 
dotychczas przeprowadzone nię było, 
przejść z płacy dniówkowej na akordo­
wą lub na system premji.

2 Uoorzętifcować organfeację prze­
m ysłów upartych na j .dmorodne? ma­
sowej wytwódzośći w drodze porozu- 
ijtodń i syndykatów" mających na celu:
a) specjalizację przedsiębiorstw, tech- 
nic/.ire rćh tsdbskonr lenie, zwiększenie 
intensywności poszczególnych jedno­
stek techniczn] ’ch; b) uproszczenie zby 
tu przez znaestonie zbytecznych stopni 
pośrednictwa.

II. W  dziedzinie polityki kredytowej.
1. Punktualnie nis-żczac należności

skarbu z tytułu zamówień państwc - 
wych. Uregulować zaległości z tego ty  
tufu. 2. Uwzględnić w polityce dyskon­
towej Banku Polskiego W należydyrn 
stopniu potizeb tych działów przem y­
słu, które dotychczas z państwowego 
kredytu dyskontowego nie korzystały, 
a "becuic wskutek zmienionych w a­
runków zbpłtu zmuszone są z niego ko­
rzystać Igórntów o). 3. óórstogrryaó 
bardziej Eberalną politykę dyskontową 
w  Banku Polskim (w szczególności nie 
odratuać weksli mających obok jedne­
go mato znanesto po-łpku — dw a pier­
wszorzędne) 4. Umożl.wSć Bankowi 
Polskiemu wykosiywanie służącegc mu 
praw a dyskonta w arrantów  (świa­
dectw za s taw n  ych) pracz upoważnie­
nie mintotra skarbu w ogólnej u staw ę
0 pefoiomouniofcwaeh do wydania roz­
porządzenia o  w arrantach i składach 
warrantowych. 5. Wobec likwidacji da­
wnych kredytów  tow arow ych PKKP., 
zastoju zbytu i braku materiału dyskon 
towego — uruchomić na możliwie sze­
roką skalę kredyty’ towarowe j k re­
dyt otw arty  za ]*>średnigŁwem Banku 
gospodarstwa krajowego. 6. Zmienić 
statut RKO. W kierunku rozszerzenia

fjjej działalności i umchomienia za jej 
pośrednictwem większych aniżeli obe­
cnie kaoitałów dla zasilenia potrzeb ży­
cia gospodarczego. 7. ZamietWć stoso­
wanych w ostatnich czasach ograni­
czeń kredytów  gospodarczych PKO. 
8. Przewidzieć w osrólnej ustawie o 
pełnomocnictwach wydanie rozporzą­
dzenia o obrocie czekowym. 9. W zno­
wić kredyty rembursowe dla przem y­
słu, udzielane dotychczas przez PKKP. 
,na mocy kontrakht z Lazar Brothes w  
Londynie. 10. Uzyskać długoterminową 
państwową pożyczkę zagraniczhą w ce 
lu zorganizowania dhigotei minowosgo 
kradly/tu inwestycyjnego dla reorgamza 
cji przedsiębiorstw orzemiysłoWych.

III. W  ciziedzMe polityki względem 
spółek akcyjnych.

1. Zaniechać projektu ograniczenia 
prawa walnych zgromadzeń co do roz­
porządzenia niewykorzystaną przez 
akdonarjuszów izęścią n o ^ /c h  emisji. 
2 W ydać ustawę o spółkach, opartą na 
zasadach systemu meldunkowego.

IV- W  dziedzinie noktyki Dodatkowej.
I. Zmniejszyć obciążenie tow aru ko­

sztami podatku obrotowego (przemy- 
słowego), a w  tym celu: a) znieść wie­
lokrotność obciążenia podatkiem obro­
towym jednego i tego samego towaru
1 pobierać podatek raz tylko w  momen 
cie przejścia tow aru od producenta do 
hurtownika (węgiel) lub od hurtownika 
do detajlisty (towary włókiennicze): b) 
obniżyć istniejące normy podarku.

2. przywrócić dłuogotcnrńnowe obli­
gacje tyko śirodek płatności pociotku 
majątkowego.

3. Wprowadzić dla osób prawnych 
specjalną skalę podatku dochodowego 
zalezną od dochodowości przedsiębior­
stwa. a nie od absolutny' sumy docho­
du.

4. Pozwolić przedsiębiorstwom prze- 
mj-sfowo-nandlowym na okres lat dzie 
sięciu am ortyzować wszystkie nowe 
inwestycje w ciągu lat pięciu.

5. Niezwłocznie całKowicie zawiesić 
państwowy podatek obrotowy (prze­
mysłowy) i komunalny dodatek do nie­
go dla wszystkich tow arów  w yw ożo­
nych za granicę.

6. Niezwłocznie całkowciie skasować 
państwowy podatek węglowy od w ę­
gla wywożonego ,za granicę.

7. Niezwłocznie rozszerzyć stosow a­
na już obecnie bobfikację podatku w ę­
glowego dla tych dziedzin wytwórczo 
ści, w  których węgiel sbmowi poważ­
niejszą część Kosztów produkcji.

V. W  d.zit-dżiuie 'pełlityki celnej.
1. Nłezwło-ozirrte skasować opłaty w y 

wozowe od w yrobów  przemystowych
2. Nię dopuścić zwiększenia przyw o­

zu w yrobów przemysłowych zagrani- 
cznych. a w  tym  celu podwyższyć 
stawki celne dlą tych towarów, któ­
rych ceny na polskim rynku są istotnie 
niższe niż kosztu produkcji takich sa­
mych tow arów  w kraty. *

3. Wzmocnić straż oefaą i wafle^ z 
przemytnictwem. W prowadzić w  tym 
celu tam, gdzie to jest technicznie do 
przeprowadzenia, Plombowanie towa­
rów  zagranicznych, co r«zy jednocze- 
snem wprowadzeniu przez producen­
tów  krajowych plombowania towarów 
własnych — utworzy’ rzeczywistą mo­
żność ścigania w ew nątrz kraju przemy 
canyih towarów. Na pióbę wprowa­
dzić ten sposób dla towarów włókien­
niczych.

VI. W  dziedzinie iroJityki kolejowej.
Zrewidować tary fę  przewozowo w

myśl założeń przedstawianych na po- 
s ledzeniu rady przemysłowo-handlo­
wej (w dniu 24 maja b r ) rrzez  depar­
tament handlowy mirtisterjum przem y­
słu i handlu oraz rozwijających te za­
łożenia wniosków pcraczególnych or­
ganizacji gospodarczych, rmanowcie

a) wprowadzić specjalne ta ry b ’ kie- 
ruinkowe (eksportowe) d)a towarów, 
obciążanymh ko ;ztami przewozu nad­
miernie yv stosunku do ich zdolności 
ponoszenia tych kosztów.

2. Niezależnie od robót inwestycyj­
nych ogólnego charakteru (patrz dział 
VII.) — przyspieszyć roboty koło roz­
budowy stacji przetoKowej w  Ehybiu, 
oraz niezwłocznie przystąpić do roz- 
sz t zonia stacji pogranicznej Sniatyn. 
Zwardy ń i prztdewszystkicm  — Piotr­
kowice.

VII. W dziedzinie polityki inwesty­
cyjnej.

1. Przeprowadzić na szerszą skalę 
nwestycje o znaczeniu państwowem u 

użyteczności publicznej, (nowe linje 
kolejowe, porty, zagospodarowania la­
sów państvrowvch), oparte, ze wzglę­
du na sytuację finansową państwa, na 
długoterminowym kredycie dla pań­
stw a w  drodzt- umów z kapitalistami 
krajowymi i zagranicznymi.

2. Popierać i ułatwiać również wszcl 
kiemi dostępnemi środkami, inicjatyw ę 
pryw atną, w  dziedzinie inwestycji o 
znaczeniu państwowem i użydeczności 
pul-bcznej.
ł 3. Zdobyć pożyczkę zagraniczną dla 
inwestowania przedsiębiorstw państ­
wowych i ożywienia w? ten sposób ży­
cia gospodarczego.

VIII. W  dlziedzin1- ustawodawstwa 
pracy.

Ustosunkować praw odawstw o w 
dziedzinie długości dnia pracy, urlo­
pów’ i św iąt w  ten sp o só b , aby ogólna 
liczba godzin pracy rzeczywistej w  
ciągu roku była w PoLce niemniejsza, 
aniżeli w przemysłowych państwach 
'Zachodnich. W  tym celu:

1- Co do długości dnia roboczego 
przeprowadzić zasadę 48 godzinnego ty  
godnia pracy, przy zastosowaniu nasię 
jnyąeych warunków.;

a) wprowadzić aa ptrzyuladem
państw zachodnich (Francja, W łodry) 
reglamentację czasu pracy’ rzeczywi­
stej, a  nie, jak to u nas dotychczas cza 
su gotowość do pracy;

bl w gałęziach pracy, ulegaiacych s t -  
zonom naturalnym lub gospodarczymi 
przyjąć odpowiednią liczbę godzin pra­
cy, obliczoną na dłuższy łtalendarzowy 
okres czasu, .niż tydzień, tyk we Francji 
Włoszech i Belgji;

c) rozluźnić przepisy co do dodaheo- 
wych godzin pracy, a mianowicie:

aa) przedłużyć roczną liczbę dodat­
kowych godzin pracy.

bb) ustalić wynagrodzenie za dodat­
kowe giKtemy pracy  na 25 proc., wzgię 
dnie 50 p<roc., niż płac* .normalna, za­
miast 50 i 100 proc.

cc) uprościć procedurę stosowania 
godzin dodatkowych przez wprewra- 
d z unie obowiązku meldowania, a ire  
jak dotychczas, otizym ywanie zezwc-
leń.

Postulaty o zachowaniu 48 gocL. ty ­
godnia pracy są uwaronK^wane usta­
leniem się przepisów’ o czad” pracy w  
Rzeszy niemieckiej zgodnse z konwen­
cją waszyngtońską z r. 19T9 o 8 godz 
dniu pracy. W  przeciwnym wypadku 
raąd Rzeczypospolitej bodzie 'musiał 
skorzystać z prawa tymczasowego 
przedłużenia j dnia ipracy’, pray.’slugniją­
cego mu na mO'Cy art. p. „b“ ustawy o 
czasie pracy’ w przypadkach spowodo­
wanych koniecznościumi narodowymi.

2) Co do urlopów:
a) przeprowadzić skrócenie ustawo­

wych norm urlopów do 6 dni płatnych 
na rok, przedstawiając możność ozna­
czenia dłuzszymh urlopów, jak również 
cza;, i sposób ich udzielania umowom 
między pracownikami i pracodawcami;

b) uzależnić diugość uriopu ustawo­
wego od liczby dni przepracowanych 
w  ciągu roku;

c) wprowadzić zasadę, że udzielenie 
corocznego urlopu odpoczynkowego 
nie może skrócić rocznej ilości godzin 
pracy robotnika.

Co do świąt.
Ograniczyć ‘liczbę dni świątecznych 

do przyjętej w zachodnich państwach 
przemwsłowych, a w ięc do 10 dni ro­
cznie z tern zastrzeżeniem, że święto­
wanie ponad ponwższa liczbę rśe może 
skrócić rocznej liczby." godzin pracy.

4) Co do ubezpieczeń spoleeznycn.
Uprościć i zekonemizować system  

ubezpieczeń społecznych przedewszy- 
stkiem przez ogra ii karnie zakresu ich 
działania do warstw’ społecznych, isto­
tnie potrzebujących opieki społecznej 
i przez dopuszczeń.e systemu zastęp­
czych zakładów ubezpieczeniowych.

NADESŁANE.
(Za łę rubrykę Redakcja n'e odtow1̂ ! . )

Adam Denic? S ta r isck 5
titarszy radca by łego  W ydziału 
krajow ego, Wyd lie łu  S am cri^d o - 
w sga, CjłotrsK T aw arz stw a św . 

W incentepo a P au le
zmarł po fóótkich, a ciężkich cierDie- 
niach dn. 2 lipca 1924, w 68 r. życia.

Pogrzeb odbęcizie sie. an 4 iipca 
1924 roku, z domu żałoby przy ul. 
Kopernika 4a, na który krewnych, 
kolegów i znajomych zmarłepo zapra­
sza w ciężkim bóiu pozostała I m a .

N abożeństw o i r ło b o e  za duszę 
św. p. Zmarłego odbędzie się inia 8 
lipca o godz. 8 rano w kościele św. 
Marii Magdalenu. 3657n

notarjusz w Tyczynie
zrrarł pierwszego lipca 1924, po kró­
tkich i ciężkich cierpieniacl zaopa­

trzony św. Sakramentami. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek 

dnia 3 linca b, r. o godz. 10-tej rano 
z domu żałoby na cmentarz miejsco­
wy, o Czem zawiadamia w smutku 
pogrążona
3656n R od7^r53*

san i t m  mm
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Cztery dni w |M oi)i!fl.
Janów, DabrosUńska Wola, Jaw o­

rów , Jarosław, Przew orsk, Przemyśl, 
IfcDsmo, Dukla, Sanok Lisko, Samoor, 
Stryj, — te są waśnieS&ze rtrr roofwos- 
ci, ,przez które Po ciwakroć dotarłszy 
do -granicy czecnosfowaokie?, przejez- 
dźtośifly w czterech dniajĄ, tetzemti ̂  ati 
t^mi, celem obejrzenia drog i mostów, 
powierzonych opiece _ dyrekcji robot 
publicznych w e Liwowie, na szaprosze- 
r a  tejże dyrekcji tj. dyr. inż. Rogoea> 
BKteKv i nacackika inz branżo.

Na dw orm h królewskich — p ° ia" 
da Ploe - dni npkwmią dłużej niż gd/ze 
koJwteiK indziej W  aucie *  m rafą taA 
szybko jak przydrożne drzewa, wnęa z 
szybkością stu kilometrów na godzmę. 
Mijają i na wet we \vsponmianiu nie nar 
'dffio chcą wrócić, Dużo rzeczy się wi- 
aziało. dużo rzeczy się w ydarzyło (n. 
b. wydarzenia te, to  przeważnie nr .e 
gościn x  i nazbyt obute rrzyjęcra, la­
kierni raczono nas na każdym postoju;. 

Ale *e spk-uTjiętane ©krasS widoki, miej­
scowości1, w ogóle to w szystko co ly irazi- 

f o  s ię  v r pamięć, trudno teraz uimiejsco- 
wić W czasae i przrftrzeni. Wfsizy stke jest 
.płynno i ntchome.

Przypominam sobie, dańmy na 
to, jakiś n iw y , mocny, piękny most 
rych tero w ski I muszę dopiero zagląd­
nąć do notatek, żeby stwierdzić, w  w i­
działem go w  Jarosfawiu. ma Samie, a 
nie jak mi się pocz? Łkowo mogło zda­
w ać w  Świętosławóu, na Orawie, gdzie 
z brakn funduszów, zbudowano tylko 
moot prowizoryczny, k tóry  w  "a.ibiiz- 
szej" przyszłości trzeba zastąpić innym 
Przełęcz Beskidu miesza się ró ią  
Aptekarską pod Sanokiem, pałac^ Go- 
rayskicłi ze zamkiem- hr. Krasickich, 
menu obiadu w Krośnie ze śniadaniem 
w Jaworowie (na szczęście w  sprawoz 
danin nie uwzględnia się szczegółów 
kulinarnych — przynajmniej niekonie­
cznie).

Ale doprowadźmy chaos do ładm 
Wyjechaliśmy ze Lwow a w  ub. śro­

dę ósma rano. Pogoda przyjemna  ̂aż 
do końca wycieczki, gospodarze 1 ini­
cjatorowie również, droga zupełnie 
gładka. Zatrzymujemy si i przeć, wo- 
jeny cm entarzem  janowskim, najpięk­
niejszym może ze wszystkich we 
wschodniej Małopolsce i takim, Który 
niema nic w  so-bie cmentmrnego, tyi. o 
bujną roślininość (żeby rumie kto zabił, 
nie pamiętam, jakie drzewa tam resną; 
wiem tylko, że jest bardzo zielono! i du 
żo  poziomek. Istny park, rem ładniej­
szy, że trochę dziki, Z żyjących ko­
rzysta z niego, zdaje się, tylko dróż­
nik tamtejszy, zamieszkały tu j przy 
cmentarzu. Ale nie mamy czasu na 
dłuższą po tym ślicznym, choć małym 
parku przechadzkę. Drogą gęsto obsa 
dzoną drzewami, które nagle z lewej 
strony w  las się zamieniają; za jeżdża­
my do Woli Dobrostańskiej, gdzie po­
kazują nam olbrzymie tłoki pompy i 
dają do picia dobrostańską wodę, „pro­
sto" od krcw y“, w yborną; wprawdzie 
niektórzy uczestnicy wycieczki woleli­
by pilzr.era, ale i rudno, dobrostańsrde 
zbicirnki nże. dfcrparczają go.

Do Jaworowa jedzic .się pośród nie- 
zalesiotnych zupełnie równin, potem 
w pada się w  sidła inż. Skórskiego, na­
czelnika powiatu drogowego, k tóry  po­
dejmuje gości w  taki sposób, jakby już 
r a  całe życie chciał napoić i pożywić, 
po śniadaniu pokazują nam wielki ponu­
ry  budwnek. Ma to być mennicia z cza­
sów  Jena Sobieskiego, obeur«ie przemie 
niona na więzienie. Podziemia -i nie­
zwykłej grubości rnury budynku rze­
czywiście wskaizuja na zamierzchłe je­
go pochodzenie; w artoby zwrócić się 
do p. Janusza Lwowie, żeby osą­
dził, czy budowla ta, jako zabytek 
przasKłości(bo t&fcś stycEnie nie pociąga 
zupełnie), godna jest staranniejszej opie 
ki a  może restauracji Starosta jaworo­
wski, P- Chmielewski opowiadając o 
strasznych spustoszeniach, jakie tego- 
-oczua uiisiona poczyniła W powiecie 
(zniszczonych 16.000 morgów zasiewu, 
67 stodć! itd ) dalej o tern że wofewoda 
udzie‘ił zasiłku śmiesznie nieproporcjo­
nalnego w stosunku do owych strat, 
wkońcu, w ylK tając piekące potrzeby 
powiatu (kdniccame są, zdaniem staro­

sty : ulg! podatkowe cfk tutejszego aro 
bnago przemysłu, dostarczenie nasion, 
pom oc. doraźna rząau i pożyczka ban­
ku rolnego), prowadzi nas do Państw . 
Szkoły Przemysłu Drzewnego, gdzie 
poza ciekaw cm ; i nierzadko artystycz­
nie udałemi pracami uczniów, rzuca 
się w  oczy ogromne zniszczenie całego

TEATR WlEf KI.
Czwartek. 3 l‘pca. o godz. 7VG „Salome" 

(z Zamorską w tytułowej rod.
P‘3tek. 4 lipca, o godz. 7.30 „Bal masko­

wy (gftiemny występ Dygass).
Sobota, 5 lipca, o zocz. 7.30 „Walk'rje" 

(ostatni występ Dysasa).

TEATR MAŁY.
Czwartek, 3 lipca, o g. 7.30 „Jutro posro- 

da‘".
Piątek, 4 lipca, o g. 7.30 „Jutro pogo­

da".
Sobma. 5 Ppca, o z. 7.30 „On, Ona 1 Ma­

ma'', komedia w 3 aktach (premiera).
— Teatr Nowości został zamki ięty ra  

szereg tygodn1 z rowodu robi: niwelacyj­
nych, wykonywanych przez m asto.

3646 ZBMA m i l 51 i 1ERE1IIIN
o d  i-go  lipca 1&24 roku w cyrku A .  
K a rta ^ cK itig o . Same iiOvvam ctrak- 
cyjno rnd-wyfccajna tresura koni i t. p.

— „Salome". Ze względu na kończący 
s‘ę sezon operowy ona.z ze względu na sze­
reg gościnnych występóv.r; wspnmała ta o- 
para wystawCna w naszym teatrze z ca-- 
łym przepychem, gnane, będze jcszw.e tyl­
ko kilka auzy. Dz‘ś, wr ez\rartek, tytułowa 
pa. tle wykona świetna ‘nterpretatorka p. 
Liliana Zan.o.rska.

— Dwa os6taie występy J. Dygasa. Zna­
komity tenoc kończy gościnę swoja we Lwo 
w !s; w piątek zostanie wystawiony „Bal 
maskowy" w  obsadzie: Dygas. Zamorska, 
Lub'cz, Dolnick1, zaś w sobotę „Walkirja".

— Teatr Mały .bije ostatnie przeds'.aw‘e- 
nie przepysznej komedji amerykańskiej „Ju­
tro pogocia . poczem od soboty wchodzi na 
repertuar śWeirta irancusk- tarsa Armen- 
te‘a : Gcbridona „On. Ona 1 M am a'. W głó­
wnej roli wystąpi p. Łozińska, kt ira, prócz 
świetnie przeprowadzanej roli czarować 
będzie .Gdzów kr.eacfejn; tualet (fumy Sta­
nisław Tóońslta. Synowie); prócz niej , .dział 
biorą: Kwiatidewiczowa. Debilka. lNieni1- 
rycz, Poleska, Stańczykówna, Brzesid. Ka­
rnowski, Kopczyński, „ew« ó L-Tartako- 
vócz. Nowość reżyseruje p. Żyt cek'.

— Misterjum pasyjne przed kośDołem 
Dom^ikanów. W yprawa warszawskiej 
,,Redury'', której głównym celem w-s* sze- 
rzene kultury porskiej na kresach, wpądia 
na szczęśliwa myśJ urządzenia, w n'edziele, 
6 brn., misterium pasyjnego, inscenizowane­
go podług doicumentów z XV w., na pla­
cyku przed kościołem OO. Dominikanów. 
Zespól złożony z 50 osób ro/tcczy przed 
widzam1 wspaniałe widowisko pasyjne z ca­
li  okazałością, a  wćęc pi-ocesją, drogą na 
Golgotę, Srr«erdą i Zmartwychwstaniem 
Para itd. Mając za tło pizep'ekną archi­
tekturę Ikośoiiota Donńnikanów będzie to wi­
dów isko iedynem w  swojm rodzaju wskrze­
szeniem misterium rasyjnych tak popular­
nych w 16 ,i 17 w. Kierownictwo „R eirty" 
mając za sobą poparcie władz kośc‘einych, 
cywółnych ‘ wojskowych, nie szczędzi ko­
sztów i trudów, by Lwów miał artystyczną 
biesiadę. Dotychczas grała „Reduta' prawie 
we wszystkich większych miastach kresów 
wschodnich, budząc wszędzie entuzjazm dla 
zespołu. W Tarnopolu odegrano M>ste'jum 
przy udziale 6.000 ■Wozów. Prócz APsterjum 
odegra „Reduta' „Pov.iiwa.ty wesołości" w 
sobotę, 5 om., w su® „Teaitru Nowości".

— Zwyczajne posiedzenie Z.uządn > ase­
sorów' Kcla Zw‘ązku Lud. Narodowego Dz,
VI. odbędzie się dnia 4 l'pca 19Ż1 (piątek) 
o godz. 7.30 wlecz, w lokalu przy ul. Pań­
skiej 11. Ze względu na ważność sprawy 
obecność wszystkich członków Zarządu 1 
asesorów konieczna.

— Organizacja Narodowa II. Dz!elnicy. 
W dniu 1 kpea otwrarty został 1! kurs kroju 
■ szyc‘a. Dodatkowe zgłoszenia przyjmuje 
się najdalej do 5 lipca. Opłata miesięczna 
wynos; 12 zł. — Dnia 6 bm , w niedzielę, 
odbęch,>e się doroczne walne zebranie człon 
Rów O N. II. o gc dz. 5 popoł w własnym 
lokalu przy ul'cy Traugutta 22 I p.

— Z ObywataisMego Komitetu Obrony 
Pf>6s4w,- Dz. IV. Zbiórka pubbcz.ta na rzecz 
Obrony Państw'’ w  dniach 10 i 11 czerwca 
br. dała 465,574.280 Mp Zbiórko doraźna 
na wiecu w sad* Sok oła - Ma c1 e r z y 307,042.000 
Mp Rozwój Dz. IV przed utworzeń em po- 
wyżs^ego Komitetu zebrał na posiedzemu 
Sekcji propagandy od członków na ele O- 
Irony Państwa 110,000.000 Mp. — Razem 
882.616.280 Mp. Wydatki: 1) oczyszczenie 
sal* po w'ecu 15,000 000 Mp., 2) afisze i ulot­
ki na wiec 3ć 000.000 Mp.. 3.’ nlakarowanie

gmachu; są Ig skutid bursy  gradowej 
z przed półtora miestąca. Szyby pobi­
te, tynk ze ścian obleciał praw ie do 
szczętu, dacii przecieka, jak sito. Aż 
dziw, ze tyle dziur mieści się w  jed­
nym bu-dyfflka.

Jar. Zanraanik.
(Dok. nas*.) v
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Lwów, 3 lipca.
Ti.000.000 Mp., 4) druki p, K. Q. 35000 Mp. 
Zostaje mJ4.53i.2S0 Mp. Kwotę 693.000 000 
—  385 Zip. złożono w P. K. O. i poaano 
■o Wai szawy o o tw aw e Konta dla Obyw. 

Kom. Oor. Pań. Dz.; IV.; kwotę ześ 
1 iO.iDO.OOO Mp. zebraną w  Rozwoju IV dn'a 
5 maja uiOKowano tymczasem na Vo. Obyw. 
Kom. Obr. Piań. Dz. IV. skrada wszystkim 
oharodawoom serdeczne podziękowanie za 
aatki na rzecz Obrony Państwa i apeluje 
do patriotycznej częśc1 społeczeństwa lwów 
skiego, ażeby na przyszłość zechc'ało w y­
dajniej poprzeć tak zbożny cci.

— XXI Zjazd Cn*rurgów Polskbh odbę­
dzie się w dnłnch 10, 11 i 12 lipcai br. wr, 
Lwowie. Uczestińcy korzystać D ęją zc zni­
żcie kolejowych w drodze powrotnej. ihn'e- 
szczea:em uczestników zajmuje s‘ę Komitet 
Miejscowy (kliniKa chirurg‘czna, ul. Pija­
rów 4, gospodarz Prof. Scnram), dokąd na­
leży zwracac s’ę wrcześnie o mieszkanie z 
podaniem 'lośai osób i z uwagą, czy w ho 
telu czy bezpłatnie prywatnie. Na dworcu 
głównym już od dniia 9 VII szale urzędować 
będzie Biuro Intormacyjne Zjazdu.

— Z Towarzystwa Prawniczego. Jutro 
o goaz. 6.30 wiecz. odbeazde s‘ę w lokalu 
Towarzystwa przy ul Mickiew.cza 5 a. I. 
p., dalszy cjąg odczytu st. as j stena &r!‘\v. 
Dra K. P n  bjdowskiego p t  „O kodeksie 
cywilnym Rosji So'wicckiej z 1PXI 1922". 
Wstęp wolny dla członków/ Towa:zyst,va, 
Zwóązku AdwoJiatów polskich i Zwązku 
Sędz-ów.

Stowarzyszenie Kupców Polskich po­
daje do wńadomośc1 intercsćwanych człon­
ków, żc w myśl ogłoszonych w dzćniuku 
ustaw Rzp. P. Nr, 53 z 27 czerwca-i 1924 
rozporządzeń p. Ministra Skarbu przysunię­
to termin płstuności lil-ciej raty podatku do­
chodowego za rolk 1924 z 24 czerwca 1921 
ita 24 lipca 1924, zaś IV-tej raty z 24 lipca 
1924 na 24 sierpnia 1924, oraz termm dopła­
ty zwyżki do ceny świadectw przemysło­
wych i kart rejestriatyjnych rozlziela się na 
dwie raty, a  to pierwszą płatną, do 30 
czerwca br.. drugą zaś do 30 sie-p.ńa 1924-

— Na sieroty pn Obrońcach M o i ; : .  W 
rocznicę śmńrci Mratk* swej śp. Stanisławy 
JamifiS-ciei składa Zygmuś Janńński kworę 
15 !Ł 3649

— Pi of. uniwersytetu Iwowskleso 
dr. Oswald Balzer mianowany, został 
członkiem bułgarskiej Akademii umie­
jętności.

— Sprawozdawcy mjzyczni naszego 
pisma p ro i Witold Friemaim i dr. 
Adam Mitseha wyjechali na w yw czasy 
letnie.

— t  Adam Daniel Startecki, radca 
T. Wydziału Samorządowego, zmarł 
nagle w skutek ataku sercowego dti. 2 
lipca. Zmarły, wychow any w  ijailcp- 
sźej wolnej od wszelkiego ciasnego 
biurokraty izmu szkole uirzędńlcizej, ja­
ką była służba w  b. Wydziale krajo­
wym, należał do tych ludzi, którzy 
swój urząd pojmują nie jako źródfo 
zarobkowania, ale jako ideowa pracę 
dla narodu i społeczeństwa. Jako dłu­
goletni referent najpierw spraw  drogo­
wych, a  od szeregu lait ostatnich spraw 
nadzoru nad gminami, położył duże 
zasługi. Człowiek niąposzlakowanego 
charakteru, pełen słodyczy i dobroci w 
obcowaniu iz ludźmi, pozostawia po so­
bie szczery żal przyjaciół, kolegów i 
znajomych.

— Pogrzeb ś. D. Adama Okońskigeo 
z kaplicy Boimów zmienił się w  mani­
festację żalu po artyście, który bez ma­
ła ćw ierć wieku lwowskiej poświęcił 
scenie. Po odśpiewaniu kantaty żałob­
nej przez chór opery, przewieziono 
zwłoki Zmarłego pod T eatr Wielki. 
Orkiestra zaintonowała wspaniały 
m arsz żałobny Chopina, poczem dyr. 
Czarnowski pożegnał przedwcześnie 
zmarłego artystę, zapewniając, że 
Lwów i teatr lwowski nie zaoemną. 
czem b y ł  śp. Okoński d l a  s z t u k 5. Na­
stępnie imieniem Z. A. S. P. i opery 
warszawskiej przemawiał amt. opery 
warsz. Ignacy Dygas. Na cmentarzu

przem awiał p. Łowczyński. Prócz li­
cznego udziału artystów  ooery, drama­
tu, operedri oraz ster muzycznych, bli­
żej z teatr im  związanych, odprowadzi 
la zwłoki śp. Okońskiego bardzo licz­
na publiczność aż na, cmentarz, udo­
wadniając tern samem, iż umie cenić 
i pamiętać prawdziwego i wielkiego 
artystę.

— Szleudijan czy zła wola. Piszą 
nam z miasta Możcby władze sanitar­
ne magistrackie i wojewódzkie zrobiły 
porzadelę w  kamienicy orzy ul. Dh st>- 
sza 19. Od kilku miesięcy rozlegające 
się z tej kamienicy wonie czynią ją po­
strachem  okolicfy, zatruwając swemi 
wyziewami powietrze. Podobno wła­
dze magistrackie w ydały już polecenie 
właścicielowi oczyszczenia rur kanało­
wych, których zatkanie i nadnis-zczanie 
■powoduje owe zapachy, lecz jak \  .ad 
bezskutecznie. A są przecież środki, 
któremi należy właścicieli nie prze­
strzegających przepisów sanitarnych 
zmusić do tego i nie dopuścić, by w 
śróckmeśćih czyniono smirocLiiiwe geto. 
Nadmieniamy, że kamienica leży na­
przeciw zakładów uniwersyteckich, 
tłumnie przez młodzież odwiedzanych 
— i już wskutek tego stan ten nie śmie 
być dłużej tolerowany; władze magi­
strackie i wojewódzkie muszą zrobić 
definitywny porządek z tym rozsadni- 
kiem choroby w  najbliższych dniach.

— ilość pociągów towarowych 
Zmniejszona. Stagnacja handlowa nie 
pozostała bez wpływu na ruch kolejo­
wy, w  szczególności na nich przesyłek 
towarowych, który od pewnego czasu 
okazuje stałe osłabienie. Stan ten 'znie­
wolił zarząd kolejowy do zastanowie­
nia biegu nicktóryah pociągów towaro­
wych na pewnych liniach. Poczyniono 
jednak odpowiednie zraządzenia, by te 
redukcja pociągów nie stała na przc- 
sjzkodlzie dotrzymywania terminów 
dostawy. W  tym celu dopuszcza s :ę 
nawet przewóz zwyczajnych przesyłek 
towarow ych pociągami towarowo-po- 
5piesznymi. o ile zezwala na to obcią­
żenie odnośnych pociągów.

i
— W  y gran a d {arówka we Lwowie,

Szczęśliwym posiada.i ęm obkga.ji h% 
prermowej pożyczki dolarowej nr 
J78.175, na którą padlla w yg.ana 3000 
dolarów jast o. Fiilszak. Dolarów ka ta 
zostójta zaikaploma w Odldńble lwcwr- 
skim Banku Zwiążku S-Półck Zarobko­
wych.

— Lotetja państwowa. Ciągnienie
IV. kla^y 9 Polskiej Państwowej Lote­
rii klasowej odbędzie się publicznie w 
poniedziałek i wtorek dn. 7 i 8 ' ;pca w 
W arazawie "wobec komisji rządowej 
przy współudziale i pod kontrolą d w  
obywateli miasta.

— Przedłużenie sądów doraźnych. 
Na muracii W arszaw y ukazały się ob­
wieszczenia, podpisane przez ministra 
spraw  wewn. dotyczą® drzedłui'enia 
działalno k i  sądów doraźnych iu  tere­
nie b. Kongresówki.

— Głośną spraw a Helmuta Siisse,
k tóry  ścigany w  zeszłym tygodniu 
zranił dwóch posterunkowych, Jaremkę 
i Kaweckiego oraz jedną kobietę — po 
mimo energicznego śledztwa nie zdo­
łała postąpić o tyle, by  tajemnica, osuu 
waląca zagadkowa postać pruskiego 
raubrittera, została choćby w  części 
rozwianą. Siisse, szczwany gracz, zło­
żył wprawdzie obszerne zeznania, ale 
są one raczej wytw-orem jego fantazji, 
aniżeli przedstawieniem prawdziwego 
stanu rzeczy. Jest on rzekomo słucha­
czem techniki w  Niemczech i "wspólnie 
z urzędnikiem, Georgem Zierau miał 
dopuścić się sprzeniewierzenia około 
500 dolarów, wskutek czego obaj um­
knęli przez Gdańsk do Polski a  nastę­
pnie d& Rumunji. Kilkakrotne przejazdy 
jego z  Polski dc Ritmunji budzić muszą 
pewne podejrzenia tem wiecej, że Sii- 
sse to typ człowieka sprytnego i rafi­
nowanego. W  ogólności postać Susse- 
go nrzedstaw a się wciąż tajemniczo i 
chyba tylko ścisłe sadowe śledztwo 
może rzuci jaki pęk światła poza kuli­
sy tej zagadkrwej afery. Władze poli­
cyjne odstawiły wczo-aj .piopołuduiu 
Helmuta Siisse go i HenryKa Mosen-

Wiadomości bieiąee.
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WNIOSEK PROKURATOR A O ARESZTOWANE OSK. DROBNERA. — 
GŁÓWNE BŁEO' PPS. W RE3ELJI W OŚWiE I LENTU 03K- RA ITAKO- 
WA. — TRZEBA BYŁO POPRZECINAĆ DRUTY TEI ET ONICZNE, WIĘŹ­
NIÓW WYPUŚCTC, KOMISARZY POI ICYJsrYCH WYMIESZAĆ A TiRZE-

DNIKÓW POZAMYKAĆ.

W dalszym ciągu przesłuchano 7 
świadków w  sprtm at osk. S trś»ka.

Sw. Adamus sKfeda obciążające tego 
oskarżonego zeznania.

Sw. Kopeć zeznaje, że była u niego 
matka Strózika z prośbą by w  zezna­
niach swych oszczędza! jej syna.

Świadek Koiief zeznaje odnośnie do 
oskarżonego Strózika, że kiedy po 
straałach socjalistycznych padli ułani, 
oskarżony Sh-óZik podniósł1 z  innymi 
rebeliantami karabin, a  następnie p,o 
pewnym czasie oświadczył świadkowi, 
że jeżeli ten kaTabin zaniesie do Kasy 
chorych, to dostanie tam nagrodę za 
dobre sti/elanie.

Świadek Wójcik zeznaje, że istotnie 
widział u oskarżonego Strózika ładnie 
ułożony v/ nudełku ja,sny turecki tytoń, 
który według stów Strózika, dano mu 
w Kasie ehorych za dobre strzelanie. 
Pocatem u oskarżonego Strózika zna­
leziono pas wojskowy i. na.roje.

Osk. Suozik: Ten pas by[. mój. 
F rzow .: Ale w  śledztwie oskarżony 

mówił, że ten pas znalazł na ulicy.
Osk.: Skoro gy znalazłem, to był, 

mói. (wesooić).
Naste.tmie ptzesuchano świadków 

powcłar.ych przez obronę w sprawie 
obw. Daszyńskiego Matka i siostra 
Daszyńskiego. ko izy staąc  -z prawa, 
zeznań nie składają 

Po1 przesłuchaniu świadków w spra­
wie Marca i Zająca przesłuchano 
świadków ev sprawie obw. Redlicha.

Swa,dek Leśniak widział Redlicha 
na czele o a działu bojowców o g. 10 
rano na bTj Szczepańskim.

Sw. Janczyk widział również obw7. 
Redlicha na pla.cn Szczcpańsldm z od­
działem, który rozpoczął ogień do nad­
jeżdżającego auta pancernego.

Z zeznań tego świadka okazuje się, 
że żydzi, a w szczególności b rach o- 
skarżanego Redlicha grozili świadko­
wi. że jeżeli złoży nieprzy ohylne dla 
osk. Redl cha zeznania, to go zabiją, a  
równocześnie za cf nę napiwku nama­
wiali go, aby zeznawał tak, jak mu ka­
żą ora oz-i z obrońca osk. Redlicha.

Na skutek tego zesmraria prokurator 
zantrzeg„ sobie prawo ścigania braci 
Redlichów za namawianie do fałszywe 
g zeznawania.

Następne posiedzenie jutro. 
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ra ik i  może kosztować Amatorów 1 naei-scet 
gdyż Venna ma tylko 1 punkt miUej, a 
w -razie równość punktów rozstrzygałby 
stosunek bramek. Z drugiej jednak strony, 
uonRwuż Amatorzy wystąpią w swań-n naj­
silniejszym skfedzie. porażsa lub rem-sowy 
wymk byłby wlftką senzacją. W bnałe o 
puhar przeciwnikom Amatorów będzie do­
brze nam znany 51ovan, graiący z począ­
tkiem sezonu z dużerr. szczęśc., em, obeeme 
z powodu znacznego spauku formy spadł 
na kon^c tabel; ; jest kandydatem, oprócz 
łferty, do wejścia do klasy B. W tych za­
wodach zwycięsiwo Slovanu jest prawie 
zupełme wykluczone. Amatorzy mają swoje 
legcnoazui sukcesy bardzo liczne azięsl 
głównie swemu znasomńemu kierownikowi 
Sctaiferowi. Scnatter były słynny gracz 
węgierśJf1 i niemiecki grający w Wiedniu 
dopteno 2 Tafla* z»?ny w Wiedniu pod przy- 
diimK>eni „bussbaltkonig Spezi“, jest nie­
zrównanym technikiem j potrafi wymorzy- 
stać nuhrudniejsze sytuacje. V/ ostatnich 
zawodiach w nadzielę z Herthą był i: ch-dier 
naiiepszym na boisku * jemu głównie Ama­
torzy zawdzięczają awoie zwycięstwo. Jego 
partner«mi w ataku są sami internacjonah: 
Kalman Kanrtui, Svatosch, Wie ser i CUttf 
wszyscy świetni technicy 1 strzetcy, zwla- 
szczn Wieser. W pomocy najlepszy bodaj 
w W-toinG jest Jono Konrad, oraz Geyer 1 
Hitu. W obrofde Popocits : Tandler są ró­
wnież dobrym1 graczami chociaż mezawsze 
pewni. W bramce słynny dawniej n>e.miec 
ki Lofemamn O >le do tego czasu Pogoń 
wróć* do sw-ej dawnej formy, będz'emy 
mieli wspamałą biesiadę sportową.

Słynna drużyna duńska „BoldklubA 
m-strz swego kraju, należy do kontynental­
nej khsy ; dowodem zwycięstwo nad Ho­
landią 2:0, która zajęła na 01'mpjaUz‘e 
czwarte nrejsce Naszą Pogoń czeka w po­
niedziałek riężka p:iaca.

Udzi ał Sokolstwa w Olimpiadzie zagrożo­
ny, Ks. Kazim^rz Lubomirski, prezes Pol­
skiego Konin tetu Igrzysk Olimpijskich. ba­
wiący obecnie w Paryżu, otrzymał od hr. 
Amanta Zamoyskiego, prezesa Zwkjaka So­
kolstwa. telegram zawdadam ający go. że 
/z\.rią?ek nie jest w stanie pokryć kosztów 
ekspedycji sokolej w Paryżu. Koszta te.wy- 
n.uóą OKoło 10.000 franków. Sumę tą oparo­
wa! już -az Związek Kopali! Era.ncusk'c,h, 
ale paryskie gniazdo Sokola, wyaało ją za­
nim Ofimpjeida się rozpoczęła. Wooec tego 
jest rzec zą orav >e pewną, że nas, Sohol' 
udziału w Glimpiaciaic nie wezmą. Wielka 
to szkoda.

Z s  ś w i a t a .
- f  Tajenmiczn maszyna. ,.Daily Ex 

P ress '' do-osi, że w Tower Bii-dge po 
lici? znalazła rozłożony na części ka 
rabin m as//n o w y  i lawetę wagi 2 ton 
ny, zapakowany w 10 skrzymiach ; 
przeznaczony do wywozu do Amster. 
uamu. W ysyłka była deklarowana jaki 
maszyna. Dzienni!, dodaje, że niedaw. 
no złożono na obcym, okrecie wysylk. 
58 karabinów maszynowych.

+  P ara  narzeczonych posiadane! 
37 dzieci. W  miejscowości Rufstein, v 
Tyrolu, odbył się niedawno ślub nieja­
kiego Foigera Daniela z  Jadw7g; 
Poschl. Nowożeniec liczył 62 lat i ra> 
siada z pierwszego małżeństwa 2 
dzieci, narzeczona zaś liczyła 59 wio 
sen i w piow adzda qo rodziny swegt 
drugiego męża 16 dzaeci. W esele ud 
było się w  „ścisłerr grraiie“ przy udzia. 
le 18C oisóo.

Ifcotita do wii^ziema przy tri. TUtoiegó 
To do tego ostatołd^y sjst-awą też nie 
została wji®ffiśtuona. Mose ifeerg jest 
•sync-n vdaśo>cueła hotcJu „Centralnes©1 
i ^*aryskięgu“ >pizy ul. Rieźnictóej i w 
tych czu tych  przejazda^tt Siissego 
jjczez granice p olski od jryw ał rolę po- 
sdejnzaaą., liaórą niewątpliwie ustali śle- 
dtew o sądm%'c. W związku z iocho- 
deeraatp syistępnemi Elcspozytura po- 
licyitK" śledom wysłała przed trzema 
dłtianf w yw . Riedlcra do W arszawy, 
gdzie dokonano łącznie z tą sprawą 
araszkorwai ia azterec-h poilejrzany^i 
osotoaków, których zeznania — być 
może — rzucą pew ne światło na całą 
derę.

— Śmiertelne Przebicie. W czoraj wis 
'-czoicm wyiwtiązała się sprzeczka na 
Zra asTimii. potmśędtoy pmeyorne noto- 
wratytmi Piotrem Gztmhkiiean a  W-Ia- 
^ysfcuwem Paską. Zw-ycjajem podnńcf 
skfeh nióeiawiców Gzem rak dlobyl noża 
i zaoal? Pasce kilka tak ciężkich pchnięć 
iż Passca na rrńelscu wyzionął ducha. 
Cz&Maka aresztowano.

— Z kroniki policyjnej. I di/id! w czo­
rajszy nie przyniósł żs.dinyyb, zwyczaj- 
nysch nowtości. Ruchliwy za.zwyczafc 
ntłyn poScyiny po kiami sapatach zwol- 
t i ł  biegu, a  z noct fcrjnbu jego w ypa­
dają drobniurke snraw y, które dzień 
kążdb7 Przytiiusłć uinsi w widkiem  mie­
ście — nie zasłorgiosące iednak b j7naj- 
mniej na to, -by tt ypłyiwaty na Jamy 
krontkurskie. Pomad szarzyznę ,wic,zo- 

' raiszej krcm|;ki połcyjne'' wyb-ja się 
jedyinte witększą aw antura na jul. Lc- 
gjonćw., <eKąd!żtma w chło w  mie/scu 
przez st. Post. Kacpmaika, który spro- 
wadfci -do komisanaibu Honiryka Ru- 
dzUca', Ei!wtard'a Starka, hamdtów-ca 1 
WłaidysfaP7a Skałsktieso. Dwóch osta­
tnich po spisaniu pir-oMtofe zwomi-ono 
a  Rudz:ka Pod /arzuteim m 'a t o  Pu- 
bi cznego, dkctóiBBffi -go na postesrunk-o- 
wym, praytrzynuano.

— Dyrekcja Poiicj* ukarała w  drut ze ad- 
trJn'staacvjflei ai ssztem >,ir.ic>wym Maiję 
Zdunczyk i Jawa Gawrońskiego za gorszące 
awantury 1 ustawiczne iiapadi na p. Jana 
Missz^ ńsk/ego ' jegt rodzinę ' iboic za^ą 
dzen‘~ są lokaton-jm: p. Jiaua Muszynss^eg-o 
przy ul. Zamo-isldcgo 3. 3647

— Egzamin „ogólny" w Pańslwowc] Śre- 
cWe] Szi.ole Rolniczej w CzewWI iwNł :ło­
żyłt- następujący ucziroW e: Douillat A in- 
ce-uy, Iwctmtk' Tadeusz- Iwłiks^ski ótewn 
{? uttznaczesr-em). Skarbdk-Kruszewski Ju- 
Tusz, Laady Kazim*erz ‘z odzie).. Wujnwz- 
b-anozęcKi Henryk, 1 argowsk1 P k tr  łz od­
znaczeniem), Styc/jA. Marian, Wetrakowsk. 
W ktor, W-, ;n ewsk' Miiesteiw.

7 uczn‘ow przeznaczono do egzaminu po 
prawczego po wiaLacjacłi, r aprobowano 2 
nc/nlow.

Egzami n „główny1* złożyło ó uczrt.ó\'-'. 
GaF-djąs P*otr Kopeć Alojzy, Kejbrstetn Ale­
ksander, MaikiewJki Amon', L eryńsk: Adam, 
i Winnick: Bohoan. 1 uczeń reprobowany na 
rok.

RdwnocześNe Dyrekcje ogłasza, że wp‘sy 
do Szkoły odbywają s.ę w terminie od 1 
sierpnia br. informacje pisemne > ustne u- 
azkla Dyrekcja) Sekoly w Czern^how.e.

3651

? $ 1  Issaiifsii laifłtwe i  S.
w SffiWą, Sftwliwsla 1

zawiadamia P. T, Akcjoi.arj uszy, że - dniem 
1 l.pca 1924 r. przystęr lje ćo wypłaty dy­

widendy za rok 19 ‘3 u wysokości
B2T5°/0 t. J. Mp, «iQJ ocf ak q l em i­

sji l. Go ¥8. w łącznie.
Dywidendę wypłacają za przedłożeniem 
kuponu za rok D23 Kasy Towarzystwa: 
Centrali w Kcakov,ie Sławków ska 1, Fitji 
\ve Lwowie, Kciataja 8, i Fiiji w Warsz^- 
r- wio. Świętokrzyska 27. 3649

3 ?  k r a j n a .

□  TURYNKA. Morderstwo w Ru­
dzie. We wsi tej. leżącej koło Tisryr.ki, 
parabek jacko Sotóco wyisitrzatóm z 
!ian»o6rat pozbajWij! onegldaj wiieszorem 
•/5>da swego kirw.mMca W asyla Sob­
kę. z którym od dLiżsy.ego czasu po­
zostaw a ł w raeprńyja*n;ych stosun­
kach Gdy w eczor/m  W asyl przybył 
na jego poidJwwrze, Jacko u: > namyśla 
jąc się długo srtraeii do niego z kata  
błrru Celnym strzatóm tuatłosy — Paal 
Wasryt trupem na miejscu Sarawca 
u to w a ł  sie i wczoraj zosyaj ujęty.

Kraków. (Tel. v/ł.) 2 lipca. Dzisiej­
sza rozprawa nic zawierała żadnych 
ciekawych momentów. Na puczątku 
raznraw y omal, że nie został areszto1- 
wany osie. dr. Drobner, gdyż spóźnili 
się na rozprawę, wskutek czego pro- 
lruirator vmiósi o przyaTesz-f:ow7anie 
osk. Probnera. W ciągu jednak obrad 
Trybunału nad. wnioskiem prokuratora, 
oskarżony zjawił się, wobec czego 
przewiodtuaząey ograniczył się do ostre 
go napomnienia

Świadek Kozłowski opisuje /pierwsze 
momenty zajść, początek starć zbroj­
nych 5 strzelaniny przeciw policji.

Ciekawsze zeznania składa św. 
Lach, kupiec z  Niepołomic, -który przy 
aresztow any za współwinę w  kradzie­
ży7', siedział rasem  z Rajtarowem w  je­
dnej celi. Oskarżony Raitarow  w roz- 

mlowach bardzo żitów ał, że
się rozruchy ó ^ to p a d a  nie udały. Na­
stąpiło to wskwtak tego, jego 2daniem, 
że reDdjainci1 me przecięli prz.ede- 
wszy-stkiem drutów telefonicznych w 
mieście, następnie, ze nie wypuścili 
'Więźniów, którzyby się z pewnością 
przyłączyli do PPS. Należało zdaniem 
oskaj-żonego, wszystkich komisarzy 
policji wywieszać, a /wszystkich urzęd­
ników aresztować. Oskarżony Rajta­
rów  mówił, że oijTy następnej rebelii 
te  pomyłki ze strony PPS. zostaną na­
praw ione. Co do siebie to opowiadał 
w  więzieniu, że strzelał do auta pan­
cernego i zastrzelił żołnierza z tego 
auta.

Oskarżony Rajtarów zaprzeczy-1 ze­
znaniom świadka i podkreśla, że jest 
więźuiem poiityaaijjm  (/wesotość) i że 
te zeznania są zemstą ze strony świad­
ka, który był Więźniem pospolitym.

Świadek Papciow/icz, przodowmTc do 
licji państwoniej przedstawia sytuację 
tuż przed roebrojfesiiem policji, św ia ­
dek brył merwssym. którego tłum p-o- 
oił i porami" d nfkłiwie, zaś z odebrane­
go mu learabinu nieznany osobnik dał 
pierwszy strzał Tłumem, który bil Po­
licję i obrzucał ją Kamieniami, kiero­
wali ludzie inteligentni, a naw et jakiś 
pan w cylindrze.

Dzisiaj ..ako św ądek  staw ał rów­
nież znany futurysta dr. Peiper, żyd, 
który oczywiście podał się za beztwy- 
znantówego. Zezr.awaJ na korzyść o- 
okarżo iego Kmiecia.

Wyęleczka w P"enbiy i Tatry Akademik* 
Kkib Tarystyozm chcąc umożrwić sjx«t- 
czeńsiwu liwriwdkicmu p a « a » k  najpykiuej- 
s/ych stron Poisk' organizuje w Jn.a.ch 
15--30 lipca bt. dwutygodniową wyctó.-ziię 
w Pienuiy > lritry. Wycieczka obejmuje 
zwiedzenie Sfiacajuaicy > całjuh Ibenin. ja­
zdę łocrnt-m. przakwnem Dunajca, z\t»e lże­
nie aaimczysli w Redzicy i Czorsztynie. Za­
kopanego i Tiaitr pialsidcn. Ilość uczesin k/iw 
ograniczona. Zg?rszeti'a, szczegółowe m- 
forrm-c-e, prospekt codziennie do 10 l‘ixra 
w Cz^tełtr UrŁsm^j Fomocy na -Poiit-s :hn.ce 
od godz. 3- -4. Wycleczkę p-rowud/1 p. Sta 
ni sław Dunin Borkowski.

Dz*ś noczatek zawodów konnych .M. T. Z. 
na błon*ach .„nowisikich o godz. 3 ;x>poł Do 
jazd *trarr;v. SiiKi Ł.l. W pnogranfc 1) iazda 
nzaneżowa, 2) tóeg pfcsi mtr. 1600, 3) bA-g 
z płotami 2400, 4) bieg z przeszkodami
3.200, 5) bieg myśliwski (kpt. KaRnowsk*
master) 6Ó00 mtr.. 6) kioukurs (!o-roż’ik. To- 
tałlzartor czynny. Następne zawody 6 5 8 nm

19 pp. OL.—5 p.-p. Rozstr-5’gające zawo­
dy o mistrzostwo 5 Dyw,. Pifech. ro/cgtone 
2os ramą pomiędzy powyżsizem1 druzytrain' 
w piątek. 4 bm., o godz. 5 na bo’sk 1 na Cy­
tatę!' Gstotnee wwedy obydwtócn rych 
dmżyn były b a rd a  ntcresując,- gdyż woj­
sko w* poicaza" nami grę napraw-dę p>e: wszo 
klasowa. Należy przypuszczać- że 1 tym 
razem n:e zrobią drużymy zaw'xlu swym li­
cznym zwołemukom.

SPORT ZAGRANICZNY.
Rapid (Mfiedtń) g.a1 w sobotę i hm. z 

V!ctorią Ż*żkiO'v w Pradze, zaś w meduelę.

6 bm., w Pairdut bach z tamt. klubem spor­
towym.

Slav'a praska, jedna1 z czołowych drużyn 
kontynentu gra w soootę. 5 brn. z Mnkkab1, 
a w niedzielę 6 bm z Vv słą w Krakowie. 
Możeby tak Czar.n1' zaprosił* Siav‘ę do Lwo- 
v7ak (Przed wojną grał* Czarn' z Slavią 
1:4 i 1:12 we Lwow'e.

Węgry_ AnstPą zajwody międiypaństwo- 
wc odbędą s*ę 14 bm. w WiedrJu.

Ś1 'ctijy wyn!k w rzucie oszczepem osią­
gnął na zawodach lekkoatletycznych Szwed 
Lindstrom, rzucając 63 35 m.

Przykrą klęskę naniósł słynny bokser 
włoski mistrz Europy ErmAnio Spaliu. i le­
gając 'znanemu bokserowi amcrykańskćmu 
Tunneyow: w 7 rundzie knockont. Klęska 
ta' z u psi mc nie oczekiwana z rondu we Wło­
szech bardzo przykre wrazeme. Zawody 
bokserskie Spalla—Darr.psey najprawdopo­
dobniej s*ę nie odbędą.

Amaturzy wiedeńscy, którzy grają 12 i 13 
bm. we Lwow'e z Pogonią, mają przed ty­
mi dwoma' zawodam. jeszcze 2 ważne spo­
tkania w VV*edRu, a to grają w ciągu ty­
godniu ostatni mecz o iwstózostwc z Waf­
lem, a w rćećziefcę o bm grają z :>l»vanem 
— finał o puhar. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa przyjadą ao nas jako 
mistrz Austri' i zflobywcai jniha-u. Co s*ę 
tyczy szans Amatorów w Au ‘vch spotka­
niach, to d k  Amatorów Waff. mim o, >ż ten 
jest na ostatoiem miejscu w rabel* i prze­
chodzi do klasy B, :est o tyie groźny, iż 
pot-ai' ostro wsulczyc, co Rapid na swe] 
skór/e ostatniej nśedz^b dobrze odciął. Po-

+  Dzień ooiski w AnPens. Dnia 15 
czerwca przy udziale gera konsula Pol 
skiego Lasockiego i wielu wybitnych 
osobistości francuskich z Amiiens odbył 
się tam udatny . dzień polski11. Ra.no W 
kościele św. Anny odprawił m szę św. 
za poległych na wojnie Polaków ks. 
Guervin a kazanie wygłosił Er. Mą­
cimy. Po P^Tuaniu w sali Bon Thealre 
odbyło się wielkie zebranie, które za­
gaił konsul Lasocki a program w ypeł­
niły produkcie wokalne oraz sprawoz­
danie Komitetu „Opieki polskiej w 
Amrens". Cały7 „dzień*1 udał się znako­
micie i bardzo podniósł na duchu wy- 
chodź two.

- r  Magnetyczny złodziej. Na w ysta­
wie wszecbbiyityjsikiioj w  Vembiey, w 
pawiiicmiie nauk inżynrei-skicli znajduje 
się olhnzymi magner, w ażący 3000 
klgr. Siła mijgnefyazną tcTO olbrzyma 
jest raje znaczną, że Przyciąga d<} s c- 
bie wszelkie przedmioiH7 żelazne czy7 
stałowie. Onegdaj Przecnod) da około 
wspomma-,tego b lc fe  pantónka, która 
.niosła sreem ą torebfcg, Umiedfeną w 
pewnej chiwifi siiłą n ie ',ridzK3.1ną i za- 
wisłą na tdeku magnetyczn/Tm. OKaza- 
io się, że torebka była zrobiona nic 
z drutu srebtw gh, lecz ze stalowego, 
cienńuilko Posrebrzanesro.

4
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fK oŁ ccrij1 polsiae w e Francji. S ta­
raniem Tow. Pracy sro ł scsno-kultural- 
nej dla wychodź,twa pedskiego we Fran 
cji urządzcuie zastały w  północnej czy­
ści kraju dwa koncerty TLiizyki pol­
skiej: w  Bruay d* Allouctte i w! Sallau- 
inines. W  koncertacn tych wcięli u- 
dzial Helena Jarecka (śpiew'), K ai. 
Chłapowski i Zyg. Dygat (fon.) i WŁ 
Syrewlcz (skrzypce). W obu. miejsco­
wościach zainteresowanie się koncer­
tem było duże, publiczność francuska 
iawita się tłumnie, rcaybylo wiehi. Po­
laków. Piękny i wysoce artystyczny 
program, obejmujący utw ory Chopina, 
Wianiawisskiego, Paderewskiego i Mo­
rawskiego, wywołał ogólny zachwyt. 
Koncerty te, organizowane na prowin­
cji fiancuskliej, mają na celu zapoznanie 
szerokich mas naszego w y chodow a z 
rodzimą, polską muzyką.
, +  Anglii boi sh tunelu pod kanafetn 
La Manche. Ang idski Komitet obrony 
państwa w  obecności wszystkich swo 
ich czIoukow, między innymi o. pre­
mierów Asąuita i Lloyd G eorgea o- 
śwaidczył się przeciw budowie tunelu 
pod kanałem La Manche. W  takich 
warunkach — pisze jeden z dzienników 
— nie jest prawdopodobne, by brana 
byfa pod rozwagę pripozyoja budowy 
tunelu celem zmniejszenia braku m acy.

4- Dwie uroczystości w Sofii. W 
ubiegłą niedziele akademja Sztuk pię­
knych odsłoniła w parku Borysa pom­
nik zmarłego przed dwoma laty naj- 
rtięl oz ego poety bułgarskiego iwana 

•Wazowa. W  poniedziałek położono ka­
mień węgielny pod gmach uniwersytetu 
sof oskiego.

+  Obchód fow. giinn. „Sokół ‘ w 
Ostricourt. Tow. gitmn. „Sokół" w 
Ostflftoupt obchodziło w  pierwszy 
dzień Ziakmych Swoąt drugą rocznicę 
Isintenia swego na ziemi francuskiej 
Wzięło w dach odzie udział 9 gniazd.
I o Przemówieniu prezasa Okręgu 2 -go 
rozpolzęły się ćwiczenia; w  JcitórycJ: 
wzięło urtłafel 103 druhów. Ćwiczenia 
te ziostaly zakończone rozdaniem na­
gród.

- f  Tow. muzyczne im, Paderewskie­
go w Maxeville. I>i- a 25-go maja zo­
stała za-iożon© w  Maxcvillo Tow. Mu­
zyczne im. Paderewskiego. Prezesem 
Tow arzystw a obrano P. Amitow-ago Za­
lewskiego, sekretarzem — p. Korcza, 
a skarbnikiem — p. Cierfnchę. Dyry­
gentem jest p. A. Dobrzyński.

+  Ochrona łodzi podwodnych. Le­
tnik z Gotneiwy, Ludwik Kasser, tw ier­
dzi, że znała■?& sposób automaityczinego 
sygnalizowania dokładnego miejsca, w 
k^órem znajdzie się zatopiona lód,ź Pod 
wodna i to  do głębokości 50-ciu me­
trów. Dia dowiedzenia tego oboiwiązu- ’ 
je 'AS? dać się zatdtfC w ew nątrz łodzi 
podwodnej, sam lub w raz z załogą, 
własne,mi środkami sygnalizacji ozna­
czą ć stale miejsre, w  któreim s ę z tą 
łodzią anaMtijtf, porozumiewać się i 
otrzymywać roi^a.zy z zewinajtrz, uzy­
skać siak  przez dawiołiną dość dni i 
rocy  zapas powietrza i żywności, a 
wreszcie w fasnemi środkami bez po­
mocy z  'Zewnątrz wydobyć łódź z Po­
wrotem na Powierzchnię morza.

efrcnomiczity-
Dla cierpi icych n a  zatwardr.eni e 

Powszezhnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Cascańm Lcprince znajdu­
ją się w sprzedaży we wszystkich apte­
kach i sksadach aptecznych. 3738

v ia 4 o iira £ 3 l  gG ^pafiarcze .
3? Francja. Bekrja, Holandia, Ba-wańa 1 

Aust,*a na IV Targach WsctnjfJrgh Wy­
dział handim zagranicznego francuskiego Mi­
nisterstwa H uidlu i Przemyślu za\v.a.Iam'a. 
że rozpoczął w poroziuir-eihu z *zbą Fran­
cusko-Polską we Lwowie akcję w k'©runku 
intensywnego obesłania grupy francuskie] 
na IV Targaich Wschodnich. Imciatywę of1- 
cjaiych czynników trancuskich. ictóre spie­
szą z pomocą zrzeszeniom wystawców fran 
cuskich należy powitać z uznauem. InLja- 
tyw'a ta przyczyni się naipew no do po kr e­
ślenia Jtif ‘loścW o jak jakościowo poziomu 
wystawy tnaaicuskiej na tegorocznych Tar­
gach.

Belgijski Komitet wystaw ' jarmarków, 
w skład którego wchodzą najzna 'ziiLisze 
organ'zacie przemysłowców belgijsk-ch. 5 
który w ciągu ostatniego roku urząódł na 
terenie belg‘jsk:m szereg odtzytćw o Polsce 
l Tai gach Wsccaudnich, zatpow'ada s'hiy u-

M A R ,  1 fk !F lłt ,Ń K A  i  K C P E R N I H  wyświetlają obecnie
em ocjonujący u t j i r a t  rom ansow y w 6 ak tach  p. t. 3649n

f l lS żM J itM fi Z illiIŁV m
Głuwną ro,ę Ecre ĵe nrueza gwiazaa film. F. RICHARD

dzfel Belgjt w IV Wysiąróte Targów Wscho 
dn'ch

lolcndesnskie Zrzeszenie hodowców bydła 
zgłosko swój udział w Targach Wscho Ln‘ch 

li nanaizie zapowiaida przesycę 1 wagonu 
materiału rozpłodowego (byczK>) do wolnej 
rozsprzedaży.

Rówrtież z Pawarji docliouzą zgłoszenia 
na W ystawę Rolniczą. Jeden z hodowvów 
barcarskich zglosń już Olooio 100 sztuk by­
dło nasy siimentailside], wschodnich Fr/zow 
i Oldonourgów

Poselstwo Polsk‘e wre W-edn1!! doi.osi. że 
W > d-ział handlu zagranicznego nustriack.ej 
Izby Handlowej rozpoczął propagandę 
wśród p-zeniysłowców austriackich w k*e- 
runku oapo w-odn eg -> obesłanra austrjack'e] 
gr j.oy na Targach Wschodnich.

WnJyw uanin 1 monopoli. Tymczasowe 
zesuiwieu e wrpływu najwyższych denin i

\

monopoli państwowych w  2-grei dekadzie 
cze’wca wył azuje dalsze zw>ęks,.a:T.e s'ę 
wpływów Skarbu Państwa zarówno w po- 
róvznan'u z poprzednią dekadą jaik ' z 2-g? 
dekad? m.esięCia pop-zedniego. AJy w 2-g‘e] 
dekadzie maji ważn‘ejsze dan'ny j mono­
pole dały ?0 mJli. zł., w 2 ej dekadz>e czer­
wca osiągnięto z tych źródeł 23,3 milj. zł., 
prŁyczem znaczniejszemu zw'ęlcszeti'u ule­
gły wpływy z podatków pośrednich (w 2 ej 
dekadz'e lnafia 4,2 mili. zł., w 2-ej dekadzie 
czeiwca 5,8 milj. zł.), oraz monopole (w 
2-ej dekadzie maja 3,9 mdi. zł., w 2-ej de­
kadzie czerwca 5,7 m:lj. zł.). Wpływ z cpku 
stemplowych, które są najlepszym wykład-' 
nikiem tę ma żyda gospodarczego, rów­
nież uiegl zwiUkszepiu, gdy b- v em w 1-ej 
i 2-ej dekadzie maja opiarty stemplowe da­
wały po 2 nrlj. zł„ w "--ej i 2-ej aekadz'c 
czerwca oirzy mano po 2,1 m‘1). zł.

Zmiana taryfy celnej.
W  drt acn najbliższych zostanie ogło­

szona i po upBwie 15 dni oa dnia ogło­
szenia zacznie obowiązywać nowa tary­
fa celna, różniącą się znacznie od taryfy 
dotychczas obowiązującej.

Dokonane zmiany w  stawkach cel­
nych dążą w dwóch kierunkach: do
zróżmezkowania taryfy pod względem 
gatunkowym i przystosowania stawek 
celnych do współczesnej oraz przewidy 
wanej w najbliższej przyszłości sytua­
cji gospodarczej kraju.

Dawna taryfa celna obejmowała oko­
ło tysiąca artykułów, wprowadzana w 
życie obecnie zawiera około lódO. Daie 
to między innemi Polsce odpowiednią 
pozycję w  rokowaniach z innemi pań­
stwami co do traktatów  handlowych i 
przy przyznawaniu ustępstw równowar 
tościowych wzamian za ulgi celne przy­
znawane ‘przy imporcie naszych towa­
rów  do tych krajów.

Decyzja rządu co do wysokości sta­
wek celnych zapadła po przygotowaniu 
'wniosków przez komisję taryfowo cel­
ną Drzy ministerstwie przemysłu i han­
dlu, złożoną z przedstawicieli sfer go­
spodarczy*^ Komisja ta zaproponowała 
— jak wiadomo — znaczne podwyższe­
nie ceł na artykuły przemysłowe, wpro 
wadzajac jednocześnie cła zbożowe. Ko­
mitet Ekonomiczny P ady  ministrów nie 
podzielił jednak tych zapatrywań codo 
szeregu artykułów. Nowa taryfa celna 
nie zawiera cel zbożowych, a nadto 
znacznie redukuje eto od artykułów  prze 
myślowych, mających znaczenie pod 
stawowe dla kosztów utrzymania iub 
dla całości piojlukcji krajowej. Ochronę 
celną na ogół Tzymano dla wszystkich 
artykułów  produkcji krasowej, które 
dzięki temu nie stracą zdolności konku­
rencyjnej z wyruoami zagranicznemi, 
tam jedynie, gdzie stwierdzono znaczną 
różnicę cen, zniżono stawki celne, aby 
zmusić wytwórczość krajową do rewi­
zji swych kalkulacji, obniżki cen i wzmo 
żenią dzięki temu eksportu. Zaznaczyć 
należy, iż ta r jfa  celna jest maksymalna 
i że otwarta jest możność dalszego re­
dukowania efektywnych stawek bądź 
na mocy układów z innenl państwami, 
bądź w  drodze Jednostronnych ulg cel-

/

Lwów, 2 lipca. 

W TRANSAKCJACH B ANKOWYCH:
Dolar ef. zl 5-22
N. Jork n 5 ) 7  — 5.19
Funt szterl. n 22 33
Frai.k szwaic n 0 9 1 5 0 -  0-9233
Frank franc. n aO'2680 - 0  2 725
Kor. czeska n 01535

„ aust. •» 0-0060735
Frawk belg. n 0 2415
Liry włoskie » 0.2260
Leje rum. » 0-025—0-026 4

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE: 
cl. 5-22

nych, a to celem umożliwienia Polsce 
wzięcia żywszego udziału w wymianie 
międzynarodowej i osiągnięcia płyną­
cych stąd korzyści zarówno gospodar­
czych jak i politycznych.

Dla scharakteryzowania tendencji no­
wej taryfy celnej służą następujące ze­
stawienia stawek dotychczasowej tary* 
fy, wniosków komisji taryfowo-celnej i 
ostatecznych uchwał Komitetu Ekono­
micznego. na m ory których ustalono 
stawrki nowej taryfy.

., car; >• m> 1 *4.1 W « cą
Rodzaj towaru; 
,

^ O7̂ “ 1/7 «-. °  B . g T ,0 t-
^ ^ 5 S.S

zboże (żyto) bez era 2.10 bez cła
mąka ż,tnia 7.50 7.50 3
cukier 4 3 .- 43.— 35
skóry podeszwiane:
wyprav/y^ roślisnej 15650 170.— 100

„ mineraln — 220250 - i40
sk<5ry wierzchnie:
miękkie wyp .̂ rośl. 240 — 210 — 160

min. 19 4— 500.— 480
obr wie:

po\wżej 2 kg. 185 — 200 - 150
1 2 — z kg. 407.50 450.- 300
0 ,6 -  1,2 kg. 617.50 90.).— 500
Jtepałki
•  żelazo i sta!:

54.50 55 .- 30

półwyroby 10.— 8 — 6
żelazo płaskie: 
kwadr, i okrągłe 10.— 10.- 8
wyroby z żelaza

kowalnegopowy-
19 —żej 25 kg. 16.— 16

maszyny i aparaty 43 . - 45.— 43
parowozy 5f.5o 5 6 .- 40

obrabiarki:
do di zew a 62 .- 6 5 .- b i
ao metalu

sod—700 kg. 117;50 150.— 130
papier:

18 50 11.—gazetowy rotacyjny 10
biały 37 - 37.— 23
płótna oawełn. su­

rowe i bielone 293.- 290.- 230
tkaniny wełniane

powyżej 250 gr. 1.914.- 1.920 - T.SOU
tkaniny półwełn. 

• 90S.-- 925.— 750
.  .5.

bielizna zwykła z 
nuterjatu tawełn.
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odzież męska 
wszystko we frankach złotych za 100 kg

jak jak 
bielizna ulslteM

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 2 l'pca.

Na rynkiA^alutowyni dziś nieco zamie­
szania wywolaitó wymiana' marek pLsLch 
na złote, co wskutek sziaiionego aaittoku w 
Banku PoUłLm połączone było z wielkimi 
kłopotami i trzeba byto lmika godzL strac'ć 
by wymiamę uskuteczn ć. W>r * tego do pe­
wnego stopnia ponoszą baJnk1, które w o- 
statn‘ch tygodniach zamiast współdziałać z 
Bankiem Polsk‘m w wycofywaniu marek, 
puszczały w olreg każdorazowy zapas tnar- 
kowy i wskutek bego ra  obecne dr.ie wy­
miany pozostała jeszcze kolosalna ‘lość ma­
rek do v/ymLmy_ Te trudność " ynnany 
wykorzystywał* dziś czar no-t^ełJi jarscy 
spekulanc1, którzy kazałl sob*e płacić za do­
lara w ma> kach 9,450.000. prdczas gdy wf 
złotych płacono ty to  Zł. 5.22 tj. o trzy 
grosze na dolarze mniej.

Giełda walutowo-dew zowa dz*ś była har 
dzo słabe oawedzona. Wskutek tego obro­

ty rriew*elkie, podaż stosunkowe óaża. po* 
pyd mały, Kursa stawę, tendencjai zmżkowa.

Giełdy efektów dziś nie było; Uchwalone 
w czasie wakacji me odbywać zebran gieł­
dowych w środy d soboty, a w projekcie 
jest zamknięc-e giełdy jeszcze w jednym 
dii'u w tyg.odpiu, aak, że g'cłda adliywałi,by 
s-'ę tylko trzy razy Ra tydzień. Decyzję w 
tej skrawie uzależniane od parozurmeuia s‘ę 
z giełdą kranawską.

GIEł.E A WARSZAWSKA.
\Warszawa. 2 1'Doa,

Waluty 1 dewby. tendencja snaba d.V 
franka. Nowy łork 5 .18^; Lor.dyn 22.40; 
Paryż 26.65; Wiedeń 7.31; Praga 15.27; 
Vv.ochy 22.31; Belgia 23.35; Szwajcaria 
9.2.32.

Mdjonćwka 0.55; Bony złote 0.77; Poży­
czka złota 7.20; Pożyczka dolarowa 2.38.

Akcje. TenucnCjia niejednolita. B. rlanuto- 
wj 5.40; B. dla H. * Przem. 1.65; B Kred. 
1.15; B. Przemysłowy 0.25; B. Tow. Spół­
dzielczego 5.10, B. Zachodni 1.55; B. Spółek 
Zarobk. 4.05; b . Zw. 2'emian 0.50; Uerata 
0.25; Kijewski 0.23; Spiess 0.70; Elektrycz­
ność 1.25; Tow. Elektryczne 0.18; Siła * 
Światło 0.44; Chodem ów 3 .5 0 Czersk 0.40; 
Częstocicc 1.65; Gosławice 1,40;■ Michałów 
0.45; Cukier 305, Firley 0.-'0; Łazy C.li; 
Węgiel 3.40;'Nobel 1.55; Lenartowicz 0.15; 
Cegielski 0.56; F*ltzner 3.,55; Lilpop 0.50; 
Mudrzejćw 111 — 4.30, V 4 45; Norblm 
0.4^, Orthwoin 0.25; Ostrowieckie 5.95; Pa­
rowozy 0.28: Rohm 0.30; Rudzki 1.05; Stara- 
chow.ee 2.21; Trzebinia 0,75; Ursus 1.G5-, 
Zieleniewski 6.60; Konopie 0.65; Zaw,enC‘e 
32.00; Żyrardów 59.00; Borkowski'0.90; 
Skóry 0.16; Żegluga 0.24; Spirytus 125; 
Tepege 2.25. (AW.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych. 2 apca

Zurych 109.00; Nowy Jork 5 61 3/-1; Lon- 
dyr 24.^2 19/d2; Paryż 28.55; Wiedeń 
0.0079 5/32; P n a n  16.47; Vłochv 24'M‘A ;  
Belgj, 25.35; Budapeszt 0.CU6S; Soi;a 
4 08 1/4; hoiandja 211.00 5/8; Kopenhaga 
95.00. A W.)

•
GIEŁDA GDAŃSKA

udańik, 2 lipca.
Złoty 111.35—111.90; Warszawa 111.85— 

111.40; Nowy Jork 5.7735—5.8020. (AW.)

ZBOŻE,
Lwów, 2 l‘pca.

Zastój mtznremony Spciadyczna trans­
akcja pszenicy.

Tendencja ut zyman; Usnosobienie skoe.
Pszenica 19.00—20.00.

szacunkowe bez transakcji. Żvto 
6,1/69 10.75— ] 1.50; żyto 65/66 9,20—9.ki; 
jęczmień browarniany 10.25—10.7S; jęcz- 
m‘er pastewny 8.75— 9.25: o w e j f l  OO—
12.0U.

C E N Y  Z ń O T A  i  S & E B R A .

płacił wczoraj zr złoto srebro j

1 gr, czyst. kruszcu 342 9‘A
1 dolar 5z5
1 dukat 11 80
1 floren austr. 2-09
1 „ bolend. 2-07
1 funt sterling 25-10
1 koron:? austr. 1.04
1 j, skand. 1-38
1 marka niem. 1-22
1 rubel ?-65
1 frank Unji łacifisk. C 99

Z taliiP s ls k L
#  Ile Gródków mamy w Polsce?

Dawne kraniki .t^ymieniają wiięcej n,ż 
60 tvsi i miasteczek z nazwą Gródek
— położoaiych na obszarze przedroz­
biorowej Polski. Ile „Gródków" znaj­
duje się w  grakdcacn dzisiejszej Rzpltej
— truidjno powiedzieć, gdyż nie w yda­
no dotychczas wyczerpującego skoro­
widza wszystkich miejscowości, poło­
żonych w  Polsce. Poczta i kolej poda­
ją tylko kilka nazw, jak Grodek Biało­
stocki, Gródek nad Dunajcem, Gródek
Jagielloński, Gródek nad W ieprzem i 

Gródek Wilejski. Na ziemi pomorskiej 
istnieje Gródek w  powiecie świeclim  
mający za sobą przeszłość historyczną 
i przyszłość wielkiej wagi, gdyż jest 
ogniskiem elektryzacil Pomorza, a tern 
jaimem . uprzemysłowienia zachodnich 
częsd  PoNkL Zakład elektryczny, ślu­
za tratw , w arsztaty, dwie olbrzymie 
wieże żelazne na skrzyżcryaniu W !sly 
w  Morsku, tuż pod Swieciem — stano­
w ią ' w łx>morskim Gródku oójekty 
godne widzenia.
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— KUPNO ! SPRZEDAŻ. -

FORTEPIANY, P ianina, H arm onje. Kaim i Syrt, Lwów 
K opernika IG, Telefon 20—45. 3752

MAGAZYN kapeluszy  Eugenii D rojow skiei, Halicka 
20. 1. p. poleca k apelusze  w szelkiego rodzaju . Przyj­
m uje  przerabianie. 3023

* KAfaTENfCA Jednopiętrow a z kom fortem  now a bez 
długów  21 ob. IV dzielnicy Lwowa, piękne położe- 
n ie /p ra w ie  cen tru m  3 pokoi kuchn ia , łazienka 
z  całkow item  nów ein luksusow em  urządzeniem , 
p ianinem  w prost od w łaścic ie la*  do  sp rzedan ia  za 
46.0C0 zł. P ośredn ic tw o  w ykluczone. Z głoszenia  -Ły­
czakow ska 47 tra fika . 3643

SPRZEDAM s to  m orgów  ziem i p ierw szej k lasy  ko ło  
Sądow ej W iszni z now ym i budynkam i, m łynem  i 
zasiew am i za szesnaśc ie  tysięcy  dolarów  o raz  
willę w B rzuchow icach z duża parcelą  za cztery  
tysięcy  dolarów . Z g łoszen ia  1. M oniak, L istopada  
23 Lwów. 3642

KAMIENICĘ dw upiętrow ą w śródm ieśc iu  Lwowa (na 
k tó re j przed w ojną  była  pożyczka Banku h ip o te ­
cznego 250.000 Kor.) z powodu wyjazdu sprzedam  
za 30.000 zł. W iadom ość ho te l Savoy pok. 17 ul. 
Sobieskiego do godz. 11 ran o  i od 4—6 popol. 3652

KUPIĘ DOM z ogrodem  na peryferji Lwowa. Z g ło ­
szen ia  z d ok ładnym  opisem  objejUu i podaniem  
w arunków  sorzedaży  do A dm inistracji S łow a pod 
„Amerykańskie** za okazan iem  kw itu inseratow ego .

3653

MIESZKANUL

bZUKAM pokoje  m ożliw ie n iedaleko m iasta  lub tra m ­
waju zgłoszenie w adm in istracji pod „Jedna Osoba*.

3527

POKOJU frontow ego przy rodzin ie  we Lwowie p o ­
szukuje  z iem ian in  d la s tarszej osoby. Z głoszenia  
do A dm inistracji pod „Z. Ł .w 3563

ZA 2 pokoje z kuchn ią  zap łacę  ca ło ro czn y  czynsz z 
gó ry . Z g łoszen ia  dla"inżyniera F. W. do A dm inistr.

___________ « _____________  3493
NA LATO dw orek w śród lasów  jodłow ych w przecu­

dnej okolicy  p o d g ó rsk ie j 10 km . od P rzem yśla , 
zaraz  do w ynajęcia ty lko  d la  chrześcijan . Siedm 
ubikacji, kom pletne urządzen ie , kąp iel, sp ac e ry  
w lasach. W iadom ość: G łów ny Z arząd dóbr w Me­
dyce. ‘ 3650

-  POSADY POSZUKIWANE. -

INŹ. ROLNIK (D ublańczyk), M ałopo lan in , la t 24, 
z p rak tyką , zm ieni posadę  celem  przesied len ia  się  
z K ongresów ki do  M ałopolski. Z g ło szen ia : W. K. 
Ł o w icz  skrzynka pocztow a Nr. 33. 3Ó05

ABSOLWENT m edycyny p oszuku je  jak iegokolw iek  
za jęc ia  na prow incji na czas ferji ( l ip ie c /  s ierp ień , 
w rzesień) za u trzym anie . Z głoszenia  do A dm ini­
s tra c ji „Ferie*. r  3586

RACHMISTRZ obejm ie  zaraz  odpow iedn ią  posadę 
w pow ażnym  m ają tku  z iem skim . R ekom endacje 
najlepsze: Ż arzycka, p o s te - re s ta n te  T yśm ien ica,

3565

BU CH A LTERKA-korespondentka, s ten o ty p is tk a  ru ty ­
now ana. p racow ita , poszuku je  odpow iednej posady  
na ty ch m ias t we Lwowie lub  na  prow incji, Z głoszę- 
n ia"pod „S. R.“ do  A dm inistracji Słow a. 3644

ZDOLNA kraw czyni poszuku je  szycia  w dom u p ry ­
w atnym  na wsi na dogodnych  w arunkach. Z g łosze­
nia listow ne do Adm. S łow a Po lsk iego  „pod 
Alina4*, 3655

WOLNE POSADY. —

INSTYTUT DŁNTYSTYCZNY ul. K ochanow skiego 16, 
przyjm ie p ra k ty k a n ta . 3641

-  NAUKA I WYCHOWANIE.

UCZEŃ VII kl. g im naz., ru tynow any  k o re p e ty to r przyj- 
nie lekcję n a  wsi na czas w akacji za u trzy m an ie  
i sk ro m n ą  d o p ła tę . Z g łoszen ia  A dm in istrac ja  S ło ­
w a Pol „Zdolny k o rep e ty to r44. 3764

NAUCZYCIELKA języka francusk iego , z rządow ym  
egzam inem , chętn ie  przyjm ie lekcję na wsi, przez 
czas ferji w akacyjnych. Ł askaw e zg łoszen ia  dla 
„N auczycielk i" C zerlany, obok G ródka ja g ie llo ń ­
skiego. 3654

NAUKA p isan ia  na m aszynach różnych system ów . 
D okładne  wyucżbnie pod fachow em  kierow nictw em . 
W pisy w m ia rę  m iejsc w olnych. E co le  Re form ę,
Patteka 14. 3667

WPISY na  k u rsa  m atu ryczne  g im nazjalne i sem  m a­
r in i e ,  rozpoczynalące  się  we w rześniu, przyjm uje 
do  5 lipca In s ty tu t „Ecole Reform e* Lwów, P ańska  
14. Na szczegó łow y bezp ła tn y  p ro sp ek t do łączyć  
znaczek pocztow y. 3668

B I L A N S
Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu pr.

STAN OZYNHY.
dzień 31 maja 
STAN 3IE 3N Y ,

Gotowizna w kas.e . .
Pozostałość w Banku Polskim 
Pozostałość w P. K. O.
Pieniądze zagraniczne 
Kupony . . . .
Przekazy , i weksle zagraniczne (dewizy) 
Papiery wartościowe: 

i) pap.ery państwowe
b) ,, hipoteczne i Kom unalne
c) akcje notowane na giełdzie
d) nienotowane na giełuzie
e) udziały w przedsiębiorstwach

Weksie zJyskontowane:
a) spółdzielni ; .
b) inne .

Rachunki otwartego kredytu:
a) dhiżmcy za udzielona pożyczki
b) z tytułu poręczeń

Rachunki otwart. kred. z Spółdzielniami
a) dłużnicy za udzielone nożyczki
b) „ z tytułu p nręczeń .

Racnunki korespondentów (loro):
a) banki krajowe .
b) „ zagraniczne

Rachunki nasze u kerespor/dent. (nostro):
a) w bankach krajowych
b) „ zagranicznych 

Weksle protestowane 
Nieruchomości .
Ruchomości .
Koszty handlowe .
*dmin. nieruchomości
r-rocenty . . . . .
Prowizja .

iokunt. złoż do zainkasowania . 
iJlużnicy za inkaso 
Rachunki Oddziałów z Centralą 
Rozrachunki między Oddziałami .
Różne rachunki .

28ż.ó82.78
65.220.66

124 4 9.56 
l.u£8.36

149.156 42 
73.70i.66 

38u.i79.9f 
230.j95.95 
82.634.55

2.992.62*
4.766.957.68

8.356 030.04 
J_ t '2.275 93

169 337.79 
235.42691

1 4:54.379,17 
S.329.364.81

65.760.08 
2.301 734.74

638.945.12

348.2C3.44

125-487.92
4.150.842.23

919 068 łó

Kapitał zakłaaowy 
Fundusz rezerwowy 
Rezerwa specjalna 
Wkłady:

terminowe: 
a, Spółdzielni 
b) inne

beztenninowe:
a) Spółdzielni
b) inne
c) otw. kred.
d) czekowe

fi"nieprzeszacowane

3640

1924 roku.

55555 
56.0b2.31 
lo.4Ó< 75

338.93
826.055.73

295.013.12 
1.125 269.01 
4.4/7.558.11 
1.419.188.75

826.394.66

7.317 028.99 8.143.423.65

7.759.585.68

9 ^98 305.97

404.764.70

3.583.743.98

1.032.170.23 
1 359.519 83

2.367.494.82 
33.013.46 

69.85 
59.518.66 

2.190 687.35 
4.425.49 

450.272.16 
112 866.80 

1.499.648.44 
i .125.914.47

2.391.690.06
204.570,13

38.226.118.69

Redyskonto weksli;
a) bpółdzielni . . . .
b) inne
O gwarancyjne . . . .  

-  Rachunki korespondentów (loro):
a) banki krajowe
b) „ zagraniczne

Rachunki nasze u korespondent, (nostro):
a) w banitach krajowych
b) „ zagranic/mych 

Przekazy na bank . .
V'ierzycieie za inkaso
Procenty . . . . .  
Prowizja . . . . .  
Wierzyciele hipoteczni 
Dywidend? nieodebrana .
Wierzyciele z tytułu poręczeń . 
Pachunki Oddziałów z C.mtralą 
Rozrtcliuaki miedzy Oddziałami 
Pozostałość z r. 1923 
Różne rachu >ki 
Papiery wartościowe 
Udziały w przeds ębiorstwach 
Pieniądze zagraniczne i kupony 
Dewizy . . . . .

2 910.571.15 
22575.043 49 

135.440.QQ

1.863.336.16 
15 2.960.10_

160.067.78 
4.187 385.55

2.415.221.60
2.017.824.99

124.450.96 
183.809.45 
104.657.02 

4.304.16 i.44

5.921.0o5.5<

2.015.396.26

4.647.453.33 
135.542.02 

2-560.993.85 
1.300.117.22 
1.326.330.60- 

20,213.— 
26.919 86 

1.677."02,84

4,433.046.59 
5.048.02 

1.21S 821.44

4.722.078.86

88.226.118.69

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO. —

DNIA 19 czerw ca zgub iłem  książeczkę w ojskow ą wy­
d aną  przeż P, K. U. Lwów na nazw isko K arnecki 
Feliks woźny po lic ji. H639.

-  R02NE DONIESIENIA. —

D la  P .  T . R o l n i k ó w

IfeSEJ RfSCW
n a  s e z o n  j e s i e n n y  

po cenach Konkurencyjnych i  

na dogodnych warunkach
dostarcza w każdej żądanej ilości

Bank R©Sniczy S.
w e  L w o w ie  

oraz filja "V Jarosław iu . 3588

Do sprzedania
1) Majątek w środkowej Małopolsce: 340 

morgów ziemi ornej, 160 morgów łąk, 
budynki gospodarcze stan średni, stacja 
kol :jo»va i poczta w miejscu.

2) Majątek w środkowej Małoools :e : 220 
morgów ziemi ornej, ,30 morgów łąk 
budynki gospodarcze ■ stan średni. Od­
ległość od stacji kolejowej i poczty 
4 kim.

Zgłoszenia pizvjmuje T>r. Alfred 
SZOŁAYS^I B r a k ó w ,  J a g i e l ­

l o ń s k a  11. 3606

SANATORIUM i zak ład  w odoleczniczy D ra KUDCZY- 
ka Kraków, ul. Szujskiego l i .  C noroby nerw ów , t 
serca , żo łąd k a  i je lit, reum atyzm , cukrzyca . 3603

C. Wojsk. O. p. VII. Intend. w Warsjn 
wie, ul. Nowowiejska namierza oddać 
w drodze nieograniczonegu przetargu 

publicznego dostaw ę
k u c h e n  p o l c w y c h

z terminem dostawy do 31 grudna 1924 r. 
Oferty wyszczególniać winny ilość jaka ofe­
rent może wyprodukować i dostarczyć w 
wyżej podanym terminie i cenę za ,edną 
kuchnię połową do oferty dołączyć należy: 
dowód na wpłacone wadjum w wysokości 

3°/o wartości oferowanej dostawy.
Oferty składać naieży w opieczętowanych 

kopertach w Dep. VII. Intend. pokój 82, 
Warszawa ul. Nowowiejska do dnia 16 
lipca 1924 r. włącznie. Otwarcie ofert i roz­
prawa przetargowa rozpocznie się ł7-go 
lipca o godz.j 10 w Wydziale Żywnościow. 
Dep, fil. Int. Oferty złożone po 16 lipca 
b t . lu b  yez wadjum niei będą rozpatrywane.

Do niniejszego przetargu obowiązujące 
są na-tępujące p-zep sy i draki. •

a) Przepisy o dostawach wojskowych 
O-.tO 1922

b) Warunki ogólne obowiązujące przy 
dostaw ie kuchen poiówych

c) Rysunki konstrukcyjne i szczegółowe 
kuchni polowej.

Warunki ogólne i rysunki konsirukcjjne 
są wyłożone do wgiądu wyłącznie upełno­
mocnionym przedstawicielom firm pro łuku­
jących w Wydziale Żywność. Dep VII. Int. 
pokój 94, u d z i e  również zasięgnąć można 
informacji o ilości kuchen na jaką M. S. 
Wojsk reflektuje.

Władza wojskowa zastrzega sobie w zu­
pełności prawo oceny i wyboru przedłożo­
nych ofert. Oferty pośrednikom rozpatry­
wane nie będą. 3560

WSZELKIE w akacyjne ro b o ty  budow lane solidnie 
szybko i tan io  w ykona upraw , budowniczy A. Szy­
m ański Lwów, Zofii 40. 355+

Z BRAKU środków  do .życia oddam  za sw oją  zdrow ą, 
inte ligentną, ła d n ą  9-letn ią dziewczynkę. Zgłoszenia 
sk lep  K apuścińskiego, u l  C hm ielow skiego 8, 35S0 1

Czasopisma,
Dzieła,

Broszury,
Afisze 

wszelkie dru!cioras

p r z y j m u j e

mm HiMwijM
ni Mi

Lwów 
uf. Zimurswicza 11-15.

B ILETY  WIZYTOWE
WYKONUJE N A JTA N IE J  -

D R U K A R N IA  S Ł O I" 4 P O L SK IE G O  
ul. Z im orow icza  15.

N A K Ł A D Y  S p .  WYD. SŁ O W A  POLSKIEGO
DD NABYCIA W  KANTORZE (Z im orow icza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

»  |

1
i  STANISŁAW GRABSKI: N a r ó d  a  P a ń s l w o  . cena i — Zł. j

Prof. Dr. M. T. HUBER: Albert Einstein i je jo  teorja  (wydanie drugie) . \  . n —•50 1
J. HABBERTON: Citioowszki Heieny Humoreska , m —*60 a  *
Dr. jAN CZEKANOWSKI: W schodnie zagadnienia graniczne Polski . —•60 ”
SIR SAMUEL M. STUART 0  pogrom ach w  Polsce . . . . . . *» — •40 „

Ppłk. JoZ E F  SOPOTNICKI: K am pania pots& o-ukraińska z 12 szkicami 2*—

Reoaktor o d p o w ied z ia ln y  i za rża ck a  d ru k am i: Wilhtim Antoni Skrzyczynsk? Z drukami „Słowa Polskiego1*, Lwów(, Zimorornrjc-ża 15.


